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przed tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na 
stępny r a i, za  tekstem 20 kop. p ierw szy  i  1C kop. na 
stępny raz, zawiad. la łobn o  po 40 k o j . W  rubryo* 
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HODOWLA Na SION
Poczta Włodzimierz - Wołyński

Poleca na siew jesienny;
W Nowosiółce.

18641

.li

ii
żyto: „Felix“ i „Petkuskie
Pszenlc8 osciste: Banatkę „Zofka
Tryumf ościsty i „Hors- 
r = z  concours“.
Pszenice gładkie: Genealogiczna
gładka, Noe, Sigd-up, Kon- 
staneya i Sąuare • head.

Conn ki na żądanie bezpłatnie.
Ilutana1 Wysyłanie nasion uskutecznia się pośpiesznym fracLtem za 
U n d y o i  ulgową taryfą.

Pierwszy w Ras „I
Teatr-B iograf
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naprzeciwka poczty.

w s p a n i a ł y c h  o b r a z ó w  EO.
Od 30-go lip a do 6 sierpnia nowy wspaniały program.

Uroczystości Grunwaldzkie w Krakowie.
Zaoszczędzon y nabój. 'Ep zod historyczny z czasów Napoleońskich. Sprawa Szatana (fantazja) Rasy 
psów. Gniew bogini Diany. Panoram a jeziora  kam o. Nie szata  człowiek?, zdobi. Obfite 
polowanie i pospieszny rachunek modysfki — (komiczne). Tygodnik Paie - najświeższe noweśd 
świata. Przy demmistratyi obrazów przygrywa orkiestr. snuć. i Iowa, złożona z 30 lndzi. Do każdego obrazu od­
powiednia muzyka. Początek o godzinie 5-ej po poi. W  piątki zmiana programu. Na szczególniejszą uwagę usłu­
guje nowa wentylacja, zawdzięczając której w największo upały w teatrze zupetnie chłodno 18828

w Ogrodzie Kupieckim. Trupa Ukraiń­
ska T. Kolesniczenki.

Dziś dnia 30-go 
lipca no* a ztiua

TEATfi LETNI
„Praw o i czest,M.

W sobotę dnia 31-go po raz 2-gi

„Satana“. w próbach „Gonta na Umańszczyni4'.

- L O T T O ! !  " - L O T T O ! !
Kijowskie Koło Tow arzyskie, Plac Bobd na Chmielnickiego (Bcsarab 
ka) d. Popowa J|g 2 Ze rząd K. Ii. T. zawiadamia pp. członków Kula. że 
w lokalu klnbu O D A  l l k f  I  f l T T O  Goście wchodzą z re- 
wp.owadzona w ■ * ł t  ■ ■ w a  komendacyjną ka-ią
c/» nka Koła. Poc?ątek gry o gadzinie 9-eJ wieczarem. Kon.oc o grdrinie

3-ej w nocy. 18855

na Podolu wyprzedaje z wolnej ręki; 
matki, ogiery i Konic wyjazdowe. 
0  szczegóły rglaszać się do zarzadu 
Charytonówki, pcczta Bałt.a gub. podol­
ska, skrzynka pocztowa Ns 58. i88l'2

7-mio klasowa szkoła 
handlowa żeńska

Język wykładowy, polsii, przy szkoło 
internat, cgzaiirny wstęono 26 s'cr,nia 
n. st Lublin, Namiestnik wska 14,

18074

fotograf W. Mzyński
pawrócił z zagranicy.

,1887*

Pszenica Sandomierka
nadzwyczajnie plei.ua i dorodna, po- 
godnio zebrauB, ndzi dobrze i po zie 
miach jałowych, jesi do sprzedania w 
wagonowych ładunkach i mnie szemi 
partyami w dobrack Miumienniki; pccz­
ta, tolegr f i stacya kolejowa; Kle- 
wań gub. wołyńskiej, Zar/ąd Dóbr.

18815

P ł o s k i r ó w
prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzieila KiioMiep"
przyjmuje księgarnia i mag. yrzybor 

piśmiennych

j. J a c im ir s k ie j .

H m i f i
PrenuiMiafg i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

w Syndykacie Rolniczym

Zawsze ci sami...
Przea puru dniami przytaczaliśmy na 

tsm miejscu opinię .Rusk. Wiedomosti* o 
nąjnowszom stadyum kwestyi ziemstw dla 
ł /tw y  i Rusi.

Poważny organ moskiewski zaznaczył, 
że wśród promotorów projektu daje się zau­
ważyć pewne zobojętnienie wobec tej spra­
wy, ' aj to dlatego, że cel bezpośjrodni — usu­
nięcie polaków z Rady Państwa — na razie 
został odłożony na lat trfy.

Redaktorów „Kijewlanina* takie posą­
dzenie o obojętność naturalnie mocno ubo- 
dło. „Ani „Kijewlanin*, ani „"rawica*, po­
glądów E^ych nie zmienili*... oznajoPają 
.polskim wiadomościom z Moskwy*, jak na­
zywają „Ruskija Wiedomosti* zkiepska pró­
bując ironizować.

A że istotnie w przekonaniach swych 
są stali— d >w.,dam ustęp poniższy:

„Ckocież według prawa wybory do Ra­
dy Państwa powinny być dokonane na trzy 
lata, wszakże przypuszczamy, że wybrańcy 
będą pozostawali w Radzie tylko do chwili 
zatwierdzenia prawa o ziemstwie zaohod- 
niem, ponieważ po wprowadzeniu zlemstwa 
sytuacya polityczna tyoh pikklch posłów 
stanie się niemożliwą: reprtzentacya nie od 
ziemstwa, ale od grupki panów polskich nie 
zadowoli nietylko kraju zachodniego, ale I 
polskich wiadomośoi z Moskwy.

„Oczywiście byłoby najlepiej, gdyby 
wyborów do Rady Państwa w guberniach 
zachodnich przed wprowadzeniem ziemstwa 
nie było, albowiem nietylko faktycznie nie 
są one potrzebne, ale są pozatem wyraźnym 
nonsensem politycznym; trudno jednakże 
spodziewać się, że wyborcy polscy uświado­
mią sobie ten nonsens i zrezygnują z wy­
borów.

„(Jo się tyczy obywateli ro-yan, sta­
nowczo doradzamy im nie stawić się na wy­
bory, ażeby nie brać udziału w akcie, bar­
dzo dla kraju zachodniego niepożądanym, a 
będącym tylko wynikiem nieprzewidzia ego 
wypauku, ażeby nie uczestniczyć w wyko 
nywaniu prawa wyborczego, u-.nanego już 
za zupełnie złe i szkodliwa dla interesów 
Rusi zachodniej, ażeby wreszcie nie stwarzać 
dla siebie sytuacji kłopotliwej wobec ziem­
stwa rosyjskiego, które będzie wprowadzone 
za kilka miesięcy.

„Obywatele rosyanie powinni zarezer 
wować sobie prawo zaznaczenia w ziemstwie, 
że reprezentanci, wysłani do Rady Państwa, 
nie są ich wybrańcami, ale przedstawiciela­
mi obywateli polaków.

.Jeżeli zaś obywatele rosyanie nie ma- 
ani celu, ani sensu politycznego brać u- 

działu w wyborach polskich, to tembardziej 
niema dla nich sensu prowadzenie kampanii 
przedwyborczej w celu przeprowadzenia k»*n- 
yydatów rosyjskich. Z jednej strony walka 
jest beznadziejna, ponieważ olbrzymia więk­
szość Wyborców rosyan nie zechce brać u- 
działu w wyborach, z drugiej—wybrany ro- 

2nalazłby s:ę w śmiesznej sytuacyi 
kuDfa na godzinę, ponieważ po wprowadze­
niu ziemstwa byłby moralnie obowiązany 
złozyć mandat i ustąpić miejsca wybrańco­
wi ziemstwa. P„ważni kandydaci natural- 
m°- ®,,f.eckc3 poddawać się takiej wątpli­
wej ^-óble wyburczi j i zachowają swe kan­
dydatury aż do wyborów ziemskich. Co się

R czy ^  kandydatów rosyan, którzy 
mogliby być wybrani „zamiast polaka*, to 
niech i c » wybierają sami połacy. Taki błąd 
można popełnić jeden ress, ale nie znajdzie 
się bodaj w ulu amatorów, którzy zechcieliby 
go powtórzyć*.

przytaczamy bynajmniej całego te­
go ustępu po to, aby raz jeszcze udowodnić, 
że panów i z „Kijewlanina* nie mają sza­
cunku nawet dla praw swego państwa. Uro­
dzeni anarchi ,ci, uznają i mają szacunek 
dla prawa tylko póty, pćki daj i  im ono ja 
kieś wyjątkowe przywileje, jakieś nadzwy- 
ozajne prerogatywy; prawo dla wszystkich 
równe już ila tego samego nie może znaleźć 
uznania „Kijewlanina*. Stara to, jak świat, 
psycholog a prawdziwych rosyan: Und der 
Kónig absolut, toenn er ansern Willen 
thut\

Bardziej ciekawe są dla nas zastrzeże 
nia „Kijewlanina* co do wyboru rosyanina 
z na zych gubern i. Uprzedzając próby prze­
jednania prawicy ń.kiemś ustępstwem, za 
znacza otwarcie „Kijewlani jak zapatruje 
się reprezentowana przez niego grupa poli­
tyczna na wszelką kurtuazyę czy gelante-

ryę polską w polityce. Podczas, gdy rosya­
nie, umiejący szanować prawo wogóle i przy­
sługujące każdej grupie ludności prawa wy­
borcze, dalecy są od żądania z naszej stro­
ny jakicLkolwiek aktów rezygnacji z przysłu 
gających nam praw, opinia prawdziwych ro- 
syąn aaleka jest od jakiohkolwiek w naszym 
kierunku zmian, niezależaa od jakichkolwiek 
najdalej Idących w naszym kierunku kroków.

Trudno się temu dziwić. Na prawach 
wyjątkowych zrośli, w starem haśle »ta- 
szczlt’ I nie puszczat’* upatrują oel i pod- 
staw^ swego bytu. Bez praw wyjątkowych, 
bez hecy antypolskiej nie mogliby zajmować 
ani tego stanowiska, ani tak nieproporcjo­
nalnej w stosunku do swej wartości poli­
tycznej odegrywać roli

Więc rachuby ua przejednanie tego od­
łamu są równie naiwne, jak upokarzające.

Ustępliwość polska tylko przyspa­
rza tym panom kłopotu: jakiś czas muszą 
medytować nad tern, jaka kryje się w tero 
polska intryga. Lecz zasadnicze stanowisko 
jest już przesądzone, jak było przesądzone 
i-rzea wyborami zeszłorocznymi i jak jest 
przesądzone obecnie.

( z )

Z prasy polskiej.
W rażenia p.

Parę dni temu
Belcikawskiegei.
spotkaliśmy na łamaoh 

„Gońca* warszawskiego artykuł p. Bełcikow- 
skiego. Autor odwiedził nasze kresy, a stan 
umysłów, jaki u nas znalazł, i stan ekono 
miczny kraju pomiędzy Kamieńcem a Pło- 
skirbwem zrobił na umyśle jego wrażenie 
wstrząsające. Nawiedzony wizyą niebezpie­
czeństwa narodowego, dał wyraz swemu 
wzburzeniu w „Gońcu*.

Wszystko tam jest na przestrzeni krót­
kiego artykuliku: i zdrada panów kresowych 
i obrona ludu żydowskiego nie zaś ludu poi 
sklego, przez tychże panów wykonywana, 
i gramofony żydowskie, grające p. Bełci- 
kowsklemu „hajda trojka*.

Decyduje więc bez zwłoki, żeśmy upa­
dli, że „organ kijowski fałsze tylko sieje* 
i wzywa Warszawę do organizowania ,,kon- 
troli silnej ręki*, nam zaś grozi „skasowa­
niem piacówek kresowych*.

Pomimo przerażenia, jakie w  nas budzi 
niełaska p. Bełcikowskiego, nie tracimy je­
szcze nadziel, że autor da się przebłagać, 
na razie jeszcze nas Die „skasuje* i nie bę­
dzie zbyt silną ręką nas „kontrolował*. Mo­
że zresztą autor zechce raz jeszcze zjechać 

ręką kontrolującą* na kresy, może odwie­
dzi nie tylko tabie domy, w których wy­
grywają „żydowskie gramofony* i śpiewają 
hajda trojka*. Może wówczas zechce zmie­

nić swój sąd i przypomni sobie pewną ba­
jeczkę Lafoniaine’a o innym gościu, który 
zbyt szybko wyrobił sobie sąd, zwiedzając 
dom o<i strony śmietnika..

Wrażeniom p. B. poświęca „Słowo* 
warszawskie następujący uulęp:

cZaista, nie do zgłębienia jost naiwność naszych 
stróżów bezpieczeństwa., narodowego i nio do przewi­
dzenia, do jakich wyżyn unieść ich Liożo bambastycz- 
n j patos...

W e wczoraiszym *Gańcu» sygnalizuje p. Jan 
Belcikowski wyprzodzranlo inająTków polskich na P o­
dolu lub toż oddawanie ich na dzierżawną eksploata­
c ję  żydom.

Dobrze czyni p. B.dcikowski i nie mija się 
prawdą.

Cóż jednik dalej? Spodziewa się oczywiście każ­
dy, że p. Belcikowski: l j  poda bodąj przybliżoną sta­
tystykę uchodzącej z polskich rąk ziemi, 2) scharakte­
ryzuje przyczyny, wywołujące ten objaw i 3) da radę, 
jak zatamować znikanie żywiołu polskiego z widów i 
b. kresowej dzielnicy b. Rzeczypospolitej.

Płonne nadzieje. A właściwie tylko co do trze­
ciego punktu usiłuje p Belcikowski uczynić zadość 
słusznym oczekiwaniom. W jakiż jednak sposób, miły 
Boże, w jaki sposćc!

Zacytujmy do.-łownio, gdyż żadne streszczenie 
nie (fc. pojęcia o... recepcie przygodnego zbawcy Po 
dola.

<Korona niech aię nie bawi w -entymenty i w 
poezję ukraińską, ale niech zorganizuje kontrolę sił 
uej ręki i poleci je j piętnować najskrajn ej n‘ e tylko 
tych, którzy ziemię sprzedają, ale i również tych, któ­
rzy ziemię, lasy i wody w ręte żydowskie oddają*. 
1 o kilka wi rszy drnku dalej; iKraj Żółtych wód 

Pilawie, Targowicy, Żubrów i t d. nie słówek czułych 
nie sentymentu, ale silno', żchznej ręki wymaga*.

Za przeproszeńleiu. Możeby p. Belcikowski
raczył ułożyć pro  bono publico... pian orgau'zacyjuy 
owei kontroli silnej reki. A le — pozytywny, rzeczowy, 
praktyczny. Mocno bylibyśmy obowiązani, bo, dalibóg 
sami nie zdobędziemy się na coś podobnego.

*Silna ręka*... końmy, konti łająca umowy sprze 
dażne i dzierżawne zi umian podolskich.. Ej-że! czy 
czasem sam p. Belcikoweki nie zabawia się w podoi 
ską... poezyę?

Lecz niechhy tam jnż była sobie—poezja. Zawsze 
to joszczo rzecz—zrozumiała.

Oto jednak zagrzewa Da ostatok p. Belcikowski 
do *głębokiego zastanowienia się*: czy... (znowu cytu­
jemy dosłownie) me *skasować tych placówek kreso­
wych*.

Oho' Idra śmiali, ani słrwa. Ale jak tę kasatę 
uskatccmić? Składamy broń. Zapędził nas p. Bołci- 
kowski w kozi róg—pomysłowością swojąa.

Kongres pokojowy w Sztokholmie.
— )on(—

W Sztokholmie oabył się przy bardzo 
licznym udziale delegatów ze wszystkich 
państ w europejskich i niektórych zamorskich 
18 kongres pokojowy.

Pra'. tyczne wyniki tych odbywających 
się peryodycznie kongresów śą oczywiście 
niewielkie, bo niema za nimi czynnika, 
któryby mógł zająć się przeprowadzeniem 
ich uchwał. Ale moralnego znuczenia tych 
aerad, w kiórycb znajdują wyraz opinie wy­
bitnych przedstawicieli świata ptńitycznego 
i dyplomatycznego, uznają yoh konieczność, 
jeżeli już nłe usunięcia, to przynajmniej 
złagodzenia nadużyć, wynikających z prawa 
siły, i zapewnienia zwycięstwa pokojowemu, 
na podstawie sprawiedliwości opierającemu 
się rozwojowi stosunków polltjcznycb, le­
kceważyć nie można.

Rzeczą jest oczy-.»jstą, że na kongresie 
tegorocznym wysunęła się przedewszystkiem 
naprzód sprawa pogwałcenia przez Rosyę 
praw konstytucyjnych Finlandyi, zajmująca 
od miesięcy opinię publiozną Europy. Po 
długiej dyskusyi kongres potępił jednogło­
śnie politykę rządu rosyjskiego, uchwalając 
rezoliv'yę treści następującej:

„Przeświadczeni jesteśmy, że żadnego 
układu jednostronnie zrywać nie wolno. Sto­
sunek Rosyi do Finlandyi zaś oparty jest n» 
u/ ładach prawnych, uznających finlandcty- 
ków, jako naród. Z tego też powodu kon­
gres wypowiada żal swój, że Duma rosyj­
ska 1 rząd rosyjski zmieniły jeunestrennie 
ten stosuneic prawny, bez przyzwolenia na­
rodu finlandzkiego. KongreB ma wszakże 
nadzieję, że naród rosyjski, skoro nabierze 
należytego pojęcia o swoich własnych Inte­
resach i życzeniach całego świata cywilizo­
wanego, nie zawaha się przywrócić stanu 
takiego w Wielkiem Księstwie Finlandzkiem, 
który odpowiadać będzie prawom obydwóch 
narodów.*

Delegaci rosyjscy, którzy stawili się 
w znacznej liczbie na kongres i zabierali 
głos w dyskusyi, usunęli się od udziału w 
głosowaniu nad tą rezolucją, co oczywiście 
osłabia bardzo wartość apelu do narodu ro­
syjskiego.

Poza sprawą fiulandzką omawiano na 
kongresie sprawę porozumienia się rosyj­
sko-japońskiego oraz kwestyę egipską.

<J adnej tylko kwestyi kongres nie miał 
odwegi poddać obszerniej pod dyskuryę, a 
mianowicie kwesty? polskki. Ta dla aran­
żerów tegorocznego kongresu wcale nie i- 
stniała. Ujmując się za Finlandyą, za dwu 
milionową jaj ludnością, kongres nie znalazł 
nawet słowa współczucia dla daleko srożej 

nębionego i wszelkich praw pozbawionego 
dwudziestomilionowego narodu polskiego.

Puśrednio zresztą kongres i co do na­
szej sprawy zajął stanowisko i dał nam na­
wet—pewną satysfakcyę. Otóż przyjął on 
projekt do międzynarodowego prawa ludów, 
wypracowany z polecenia dawniejszych kon­
gresów przez notaryuszo francuskiego 1 zna- 
aego propagut ra idei pokoju i sprawiedli­
wości międzynarodowej Emila Arnauda. Ko 
ieks ten, który ma stanowić przedmiot o- 
brad także na trzeciej konferencji pokojo­
wej w riadze, zawiera następujące artykuły 
zasadnicze.

1) Stosunki między narodami powinny 
się opierać na tyoh samych zasadach pra­
wnych i mór,'lny eh, na jakich opierają się 
stosunki między poszczególnymi idźmi. 2) 
Jak pojedynczemu człowiekowi nie wolno 
samowolnie wymierzać sobie prawa — tak i 
pojedynczym narodom nie wolno na własną 
rękę wypowiadać wojny Innym. 3) Każdy 
zatarg międzynarodowy musi być Bądzony 
przez sąd rozjemczy. 4) Samodzieln ,ść ka­
żdego narodu jest nietykalna. 5) Niema 
prawa, któreby opierało się na zdobyczy. 
6) Wszystkim narodom przysługuje prawo 
legalnej obrony. 7) Każdy naród posiada 
nier sruszalne 1 nigdy nieprzedawaiające 
się p^awo decydowania o własnym losie. 
8) Na; idy powinny być solidarne między
SCfcą.

Rewolucya frauenburska.

GiJy zaś ze strony polskiej wystąpiono z 
protestem przeciwku pominięciu tej kweotyi 
w programie obrad kongresu —  postano­
wiono z widocznem zakłopotaniem, a bez 
wszelkiego umotywowania, protest ten, a 
jynajmniej nie samą kwestyę, przekazać 
jiuru pokojowemu w Bernie szwajcarskim.

Tego rodzaju traktowanie sprawy pol­
skiej ze strony europejskich propagatorów 
pokoju międzynarodowego I obrońców uci­
skanych narodów nie jest dla nss nowo­
ścią. Dzieje się to przecie już od lat wielu, 
tak, że przywykliśmy już do takiego igno­
rowania naszych praw i naszej egzystencyi. 
Z kwestyą polską zbyt ściśle złączone Lą 
ważne polityczne interesj aż trzech wiel­
kich mocarstw curopejskicn, zbyt drażliwa 
jest ona dla rządów tych mocarstw, iżby 
mogła być omawianą chociażby tylko po a 
kad micku na tego rodzaju zjazdach, bez 
ściągnięcia na nie niechęii, a może nawet 
zemsty conajmniej ze strony dwóch gabine­
tów. Zbyt znacznym irzytem jest udział w 
tych kongresach reprezentantów narodu nie­
mieckiego, bezpośrednio w tej sprawie i to 
w tak znacznej mierze interesowanego. Ci 
zaś „przyjaciele pokoju* chętnie przemawia 
ją do sumienia innych, tylko własne— bar 
dzo obciążone — uważają za nietykalne, 
znów propagatorowie pokoju innych narodów 
widocznie dla samej już „miłości pokoju* 
nie mają odwagi—zrożać sobie swoich przy 
jaciół niemieckich.

W piątek, jakeśmy już pisali, rozpoczę­
ło się w Rydze rozpoznawanie sprawy t. z w. 
„rewolucji frau en burskiej*, czyli „rzeczpo­
spolitej łotewskiej*. Do sprawy tej pocią­
gnięto w charakterze oskarżonych 350 osób, 
z których jednak 125 potem od sądu uwol­
niono. Większość oskarżonych stanowią 
starsi włościanie z gub. kur andzkiej i in­
flanckiej. Przesiedzieli oni po roku, a na­
wet po 2 i 3 lata w więzieniu,, 10 z nich do­
tąd znajduje się pod kluczem, reszta została 
wypuszczona za kaucją, lub poa dozór poli­
c ji  W^dłag aktu oskarżenia w r. 1905 w  
jub. nadbałtyckich, zwłaszcza w kurlandz- 
ciej, wybuchnęło powstanie zbrojne, mające 
na celu oderwanie od państwa części trry- 
oryum i założ.mif samodzielnej rzeczy pospo- 
ltej łotewskiej. Zorganizowała je miejscowa 

demokracya socjalna, która pokryła całą 
{urlandyę siecią kom tetów rewolucyjnych. 
Najwrżniejszymi z nich były tukumsko-tal- 
seńtkt, windawski, lłbawski, mitawski, ha 
senpocki, frauenburski i t. d., które ziraz 
po zorganizowaniu 3ię rozpoczęły walkę par- 
'.yzancką.

W  gminie frauenbuiskiej odezwy anty­
rządowe ukazywać się zaczęły już w ‘r. 1904, 
ale dopiero po ogłoszeniu manifestu z d. 17 
(30) października 1905 r. zaczęła się jawna 
iropaganda, idei socjalistycznych i systema­
tyczne przygotowywanie powotaiiia. We 

rauenburgu urządzono w tym celu wiece, 
na których bywali też mieszkańcy gmin są­
siednich. W  połowie listopada we wszyst­
kich gminach odbyły się wybory delegatów 
na kongres gmin w Rydze. Kongres ten, 
na którym wzięło udział około 1,000 osób, 
wywarł wielki wpływ na wznowienie oię ru 
chu antyrządowego.

Kongres, po roztrząśnlęcłu ogólnego pO' 
ożen;a politycznego, uchwalił, że włościanie 
otewscy powinni przemocą zawładnąć sa­

morządem  ̂ działając wspólnie ze zrewolu­
cjonizowanym ludem roiyjskim, domagać 
się zwołania ogólnej konstytuanty państwo 
wej. Dalej po rozprawach nad brakami sa 
morządu kongres uchwalił, że gmirne zarzą­
dy i sądy służą jedynie samowłaiztwu i wy­
zyskowi ludu, że przeto powinny być zastą­
pione niezwłocznie przez nowe instytucye, 
oparte na podstawie demokratycznej. Po­
stanowiono, żeby w każdej gminie prz<j<J 
a. 10 grudnia zwołano zgromadzenie po­
wszechne wszystkich pełnoletuicn mężczyzn 

kobiet i wybrano komitet zarządzający 
który mi_ł zastąpić zarząd gminny, oraz no­
wych sędziów. Prawa i obowiązki komite­
tów zawarte były w opracowanej przez kon 
gres instrukcyi. Komitety nie powinny by­
ły wchodzić w żadne stosunki z rządom 
jego agentami, nie spełniać poleceń rządo 
wych, zwłaszcza dotyczących prowiantowa 
nia wojsk i policji, lub wskazywania im 
drogi; dulej obowiązkiem ich było nie do­
puszczać do aresztowania włościan przez ad- 
micistracyę i uwalniać aresztowanych, zor- 
łfauizować obronę gmin i w tym celu na- 

stosunki z innymi komitetami f biu­
rem centralnem w Rydze, nie płacić czyn­

szów dzierżawnych ziemianom, w wypadkach 
wydalenia parobków dopomagać im do za­
garnięcia gruntów dworskich i t. d.

Po kongrede we wszystkich gminach 
urządzono szereg wieców We Frauenburga 
odbyło się ich kilka i na jednym z nich w 
końcu ł stopada wybrano komitet, który po­
dzielił gminę na rewiry I wydał szereg roz­
porządzeń. Przedewszystkiem nakazano po­
stawić na wszystkich drogach wartowniLów, 
którzy mieli ostrzegać ludność o zbliżaniu 
się „czarnych setni*. Następnie nakazano 
wszystkim stawić się z bronią do Frauen­
burga 1 wstąpić do milicyi, niezdolni do no- 
izepia broni winni byli przysyłać zastępców, 
lub złożyć broń swoją w domu gminnym. 
Milicya odbierała broń przemocą od tycb, 
którzy nie chcieli jej oddać dobrowolnie, w 
ten sposób rozbrojono policyę miejscową. 
Zbrojono się przeciwko „ctarnej setni*, ale 
pod tern mianem, jak powiada akt oskarże­
nia, rozumiano wojska rządowe.

Broń odebraną gromadzono w domu 
gminnym 1 w centrum. Zgłaszających się 
zapisywano do różnych oddziałów milicyi i 
dawano broń tym, którzy jei nie posiadali. 
Od czasu do czasu członkowie milicyi zbie- 
raU się we Frauenburgu na różne ćwiczenia 
jak oto w strzelaniu, ataku na fortyfikacje 
1 t. p. Następnie większą część milicyi gmi­
ny skupiono we Frauenburgu i w ten spo­
sób komitet i stojące nad nim centrum mia­
ły pod ręką gotową siłę zbrojną. Dla pokry­
cia wydatków nałożono podatek powszechny 
w wysokości 2 rb. od każdego mężczyzny, 
50 k. od kobiety. Wiele osób istocnie też 
podatek zapłaciło.

W  pierwszej połowie grudnia nakazał 
ściągnąć całą milicyę dla Namierzonych po­
chodów na Tukum 1 Hasenpot Pochody te 
skończyły się całkowitą klęską rzeczy po­
spolitej.

Tak się przedstawia w streszczeniu 
część ogólna aktu oskarżenia, który w dal­
szym ciągu zawiera opis rucnu w poszcze­
gólnych gminach i jego srezegóły Wszyscy 
oskarżeni odpcwiadąją z art. 51 i 100 oz. P

Morderstwo polityczne w Krakowie.
Jak już donosił nasz korespondent kra- 

cowski w poniedziałek o g. 1 m. 15 prze­
chodził Placem Maryackim koło sklepu Her- 
łczkl jakiś młoay człowiek, blondyn, a za 

nim krok w krok inny młodzieniec o twa­
rzy pociągłej, brunet, przyzwoicie ubrany i 
rolił wrażenie, jakgdyby śledził bezustanku 
troczącego przed nim człowieka. Nagle roz- 
egł się odgłos strzału. Idący przodem ru- 

nął na ziemię, w tej samej chwili dały się 
słyszeć jeszoze dwa strzały, jeden po dru­
gim w krótkim odstępach. Na cbodniku 
w kałuży krwi leżał trup z rozstrzaskaną 
głową, a opodal prędko zbiegający Bię tłum 
ścigał mordercę. Wszystko to było dziełem 
kiilri sekund.

Sprowadzony na policyę młodzieniec, 
sprawca zabójstwa, zeznał, że przybył umyśl­
nie z Warszawy, żeby ofiarę "wą zabić. Jest 
nią Stanisław Rybak, urzędnik T. S. L , a 
partya warszawska skazała go na śmierć za 
prowokatorstwo.

Wedmg wstępnego śledztwa policyjne­
go zamachu dokonano wśród następujących 
okolioznośoi: Sprawcą jego jest Stanisław 
Trudnowski, i. dem z Warszawy, poddaDy 
pruski, liczy 23 lata, obecnie stale mieszka 
w jednej ze wsi pod Bydgoszczą. Areszto­
wany zeznaje, że da ałał rozmyślnie, z roz­
kazu „Związku robotniczego narodowego* 
w Warszawie, który Rybaka skazał na śmierć 
za to, żo bawiąc pized kilku laty w Warsza­
wie, stał na usługach policji rządowej i był 
szpiegiem-prowokatorem. Od kilku dal—ze- 
snaje Trudnowski—czyhał na niego wczoraj 
dostrzegłszy gc na Rynku, zamierzył się na 
niego z rewolweru Rybak spostrzegł go je ­
dnak i poozął uciekać, wtedy dopędził go na 
Placu Maryackim i trzykrotnie strzelił d< ń 
z browninga. Zeznaje dalej, że przed la'y 
pracował z Rybakiem w „Związku narodo­
wym* i miał go za uczciwego człowieka.

Trudnowski jest mężczyzną wysokitn, 
brunetem, o starannie przyczesanym czar­
nym wąsie, odpowiada na poliryi głośny 
spokojnie, jakby szło o lekkie przekroczenie. 
A twarzy i całej wysmukłej, silnej kościstej 
postaci, którą os arna zarzutka czyni jeszcze 
smuklejszą, przebija się determinacja. Prze­
słuchanie trwałe Cjtło popołudnie.

Jak badania lekarskie stwierdziły, śmier­
telne były dwa postrzały z tyłu. Smierś



nastroiła natychmiast wskutek naruszenia 
zwojów miarowych. Przybyły w pa>ę'mi- 
nut" po zafna-hu lekarz nastał jtszc<e słabe 
tętno. które jsdnak po trzech minutach prze­
stało bić. _ ,

TrudnowsH po^zamacbu kierował się 
ku ulicy Szpitalnej. “ Popędzono za nm . Ja­
kiś robotDik, przechodzący obok kamienicy, 
w którym mieści się pokój do śniadań Ol­
szowskiego, zasłyszawszy okrzyk '. „Trzymaj! 
Zastrzel?!!- — przystanął i wyciągnął ręce, 
chcąc chwycić biegnącego. Z druguj strony 
zabiegł mu drogę jakiś inny przechodzień 1 
we dwócn zatrzymali tego, który uciekał! 
Kilka dłoni schwytało go za ręce. Ktoś z 
cząt przeszukiwać mu kieszenie, aby znalźć 
broń. Wydobyto ją, a tymczasom tłum zbie 
rał się curuz gęstsiy. Schwytany laihowy 
wał się spokojnie. Wzburzony morderstwem 
tłum rzucił się ku niemu, nad gło w mi u- 
niosły się laski i kilka uderzeń spadło już 
oa plecy Wjówcfas złapany zawołał kilka
krotnie:

— Nie bijcie! Nie^bijcie!
Pochóa, ze schwytanym w środku, ru 

szył ku dyrekcyl po lic ji Przed drzwiami 
dtugo czerniała gromada ludzi, która roze 
szła się dopiero wtedy, gdy mordercę 
dzono do dorożki i zawieziono „pod Tele 
graf".

Trup tymczasem leż«ł na jthodniku por 
domem należącym do proDwStwa N. P. Msiyi 
w kałuży krwi. Lewa część twarzy zuoeł 
nie zmasakrowana kulami, które przeszły 
przez czaszkę i wysadziły oko na wierzch 
Sabity, liczący około 25 lat, o włosach blond 
ubranv był w szare ubranie.

Z kół dobrze poinformowanych „Słowo 
Polskie* otrzymuje w pstatijej chwili na­
stępujące wiadomości, odnoszące się do dzia 
łalnośoi Rybaka:

Zamordowany kręcił się przeuewszyst 
kiem w kołach t. zw. „frondy demokraty 
czno-nirodowej*, działającej w Królestwie, 
w kołach Narodowego Związku Robotnicze 
go, konspiracyjnej urganizapyi robotnicze 
w Królestwie.

Rybak był wtajemniczony wo wszystkie 
arkana obu t rgarizacyi. W tu k u  ubiegiym 
w Królestwie nastąpiły "ozliczne „ wsypy 
zarówno „frondowtów" jak i „enzcterowców1, 
Koła interesowane od dawna pudejrzywaiy, 
te wiadomości ó nich do oenrany pochodź?, 
od Rybaka. W grudriu 19C9 r sLry te 
uważały go za szpieja rosyjetiegu i starały 
się zatrzeć za sobą ślady. Mimo to Rybak 
starał *się około marca b. r zrihaDilitnwać 
co inu poaoDno częściowo się udało.

Czynniki interesowane podejrzewają, że 
rozliczne aresztowań a lobotników i inteli­
gen cji w Zagłębiu DąbrowsKiem i Łodzi 
„zawdzięczać" należy wyłącznie Rybakowi 
M ał on np. zorganizować w r. ub. w So 
saowcą i Będzin:ei dwa zebrania konsp.ra 
cyjne, ńa ktorc starał się ściągnąć przewód 
ców „frondy *—i na oba te zebrania policja 
wkroczyła i aresztowała zebranych.

Organizacye te musiały ograniczyć 
swoją działalność agitacyjną wskutek popło­
chu, jakie aresztowania rozliczne wywołały 
i wskutek tego, że Rybak miał w ręku nie 
mai wszystkie nici konspiracyjne. Dlatego 
tak że miano ograniczyć działalność publicy­
styczną, w s t r z y m j s a a o . .w j ;d A W Ł i c t w o  „P u l  
sfcr i broszur.

m

Z prasy rosyjskiej.
Wybory do Rady Państwa w naszydi 

kraju niepokoją „Ziemszczynę". „Czyżby 
żniwu miały one być dokonane na cały 
termin tr^yletnjjtf— zapytuje „Ziemszczyna" 
ze zgrozą.

cW  kweatyi riemstwa zact odnio-rosyjskiego, i 
państwowego rosyjskiego panktn widzenia, ró że  Ljó 
ijlko jediiu wyjście— pi**e cZiemszczy dą~ a Jeo, niem 
tylko specyaluy rczk ii Najwyższy, ra  zasądFe którego 

ybory powmny być odłożone (l.o czadu, a i  tętfą w 
kraju wprowadzone r owe ifiotytucye ziruiakio, -pfzr- 
czem naturalnie msmfaty obecnych prsiOw do Rady 
Państwa zostaną przedłożona d i i go samego terminu.

„Lako deoyzya będzie państwowo konsekwentna, 
będzie, jak mówią niemcy— literą «B » dodaną do wy­
głoszonego już *A».

Jak widać z powyższego, „Ziemszczy- 
na“ różni się cd „Kijewl&nina" w poglą­
dach na sposób wyjścia z sytuacji, stwo­
rzonej przez „opieszałość" Dumy.

„Już to ^ŻwmrzczyDu" zupełnie je&l 
niezadowolona z tego, że Duma „czegoś się 
ociąga*.

„Karygodne wprost przewlekanie sprawy chilm 
skiej, spóżuienio się z projektem zachodnio rosyjskiego 
ziemstwa, który to projekt w rzeczywistości uegła by 
ła Dama rozwatyć daleko wcześniej — ustystire to- 
ckonstytacyjno odwłosi zdolne są tylko wpłynąć na 
wzmożone się polskich nadżioi.

cSzlachta polssa organizuje się uuinie... Juz od 
kilku lat mnożą się w ^olzce związki polskich rodó.. 
szlacheckich. Związki opiorą ą się na rasadzu \ zt. - 
runę] pomocy i często ubejunją k;lkatfaście rodzin, 
którycl reprezentanci zjeżdżają sie peryodyumie.

cJestto więc organizacja dość silna,ma uDanaco 
lu nie rosyjskie, a’ e czysto pciskie intsresy, a L.o.daj 
czy nie jest odpowiedzią szlachty polskiej na rządowy 
projekt ziemstwa zachodnio-rosyjskiego.

cPolacy wogóle wymyślają coraz to nowa spoco- 
by przodffdzjałatiia nau/oimlizmuwi rosyjskiemu. ran 
Dymsza napfzykład prępagnia ideę zriązku centralne- 
go wszystkiou polsk.ch kooperatyw i stowarzyszeń ua 
wzór naszego osławionego czwlązku związku*.»

«A  tymczasem wszędzie, gdzie tylko można, 
obrabia się gorliwie rosyjską opinię publkzoą, ażeby ją 
uspokoić i nśpitj.

Ale To ostatnie naturalnie nie może.się 
udać wobec takiej czynności, która duszuku- 
je się intrygi politycznej w tych modnych 
ostatnimi czasy, a pod względom politycz­
nym zupełnie niewinnych, związkach ro­
dowych.

O potrzebie energicznej walki z chole­
rą pisze w ostatnim numerze „Gołoe 
M<-skwy“ .

«Rzocz oczywista, że sam rząd jest bezsilny w tej 
walce. Niepodobna kier rwać nią z Petersburga. Na e- 
l ją prowrdzić na miejscu, z dokładną znajomością 
warunków miejscowych, w obliczu wroga. Takim wy 
miganiom mogą zaaóśćucz/uić miej co ve siły społeczne, 
a wfeśnje te Ostatnie są obe< mi odanaięte jak na.dalej 
na plan drugi, główne za kierown.ctwo w walce, 
z enidemiami koncentruje się , ręku administracji. 
Ona to udziela wskazówek i wydaje kategoryczno roz­
kazy, które przeważnie są zupełnie niewykonalne. 
Org-mom samorządu miejscowego przysługuje tylko Je­
dno niozakwestyonowane prawo: d iwać pie a ądze.

cW  ten aposóo te właśnie żywioły, kióre powin-
nyby byiy w »al.:e z rp aemiąmi brać najł ardziej
czynoy ndiiał, pozbawione \ą możności tej waiki*.

W tem miijscu zaczyna „Gołos Mo-
skwy“ narzekać ua brak decentralizacji, na 
zła ordynację wyborczą w ż'emstwach
i miastach, ż® ow odu k<orej ciągle brakuje

adzi, na zbylnie obciążenie podatkowe, wo­
bec któngo brak pieniędzy na potrzeby 
miejscowe. Y/reszcie konkluduje wr ten 
sposób:

>Siłą rziczy powstaje kwestya szerokiój reurmy 
miejscowej. Trzeba wi.iąg. ąć do ssmoiządu mirjseowj- 
go nowe siły, trzebi ulżyć oudzetom, obciążonym mnó­
stwem wydatków cna rzecz skarbn», kt^re to wydatki 
me mają mc wspólnego z potrzebami miojsrowrmi. Co 
więcej, trzeba oddać miastom część dochodów państwo- 
wycu, zaczynając todaj od podatku mieszkaniowego. 
Dopiero wiedy można będzie miejscowym samorządom 
stawiać poważne wymagaoia.

<Jest to sprawa oiecierpiąca zwłoki. Czas płynie, 
z dziedziny slow i cb*aań> należy wresz^ e przejść 

do praktycznej roboty. Niepodobna zimykao oezn na 
przyszłość: jest ona niepokojąca!.

Tak na temat cholery radykalizrje so 
bie organ paźdi, ernikowców. N.e jest to je 
dnak rad.ykaj.izm. bardzo niebezpieczny. Co 
rok obfeorwbjemy latem mniej lub więcej 
eontacyjne „zwiń ty “ fBTdziemkowców ku 
lewicy. Aie nadchodzi zima i pod mroźnem 
tchnieniem Petersburga „radykalizm" pa- 
idziemikowy rozsiewa się, jak mgła.

(]-)•

maski.
pTzyjasd:j cesa- 
na uroczystość

Gdy zbł ża się chwila 
rza Wilhelma do Fozr.ania 
poświw-en a zsmku królewsk'ego ..

G ly w.szj s, y posiadamy pewność, 
będ.ie w i iejako uśw ęcenje pruskiej idei 
seborczej, nowy akt tryumfu wojown.cz go 
teutonizmu i nowy krok na drodze urzędo­
wego podboju prastarej ziemi polskiej...

W takiej własriio chwili „realistyczny" 
„DzJenmK Poznański* rzuca lekkomyślne 
przypuszczenie, że jeżeli z onego zamku 
królewskl.go przemawiać będzie.

— „wyrozumiałość i szczira życzli­
wość po zanowarna tego, co szacunku go 
dne, a przedewszystkiem bezwzględna spra­
wiedliwość, umiejąca trzymać na wodzy złe 
instynkty ludzką i wybryki egoizmu, w ta 
kim razie dzień, w którym się ol worzą jf-go 
podwoje, może stanowić epokę dla tego 
kraju, który dotychczas tyło lekkomyślnych 
niesumiennych i niemądrych musiał znieść 
na sobie eksperymentów*.

Z najwyższem" zdumieuiem czytamy 
tajcie słowa w jądrze igniska zatartej wal­
ut z bezwzględnością gtrmanizmu rzucane...

Co one znaczyć mają?. Dla aogn sg 
przeznaczone?. Gdzie j"st taki mózg polski, 
któryby istotnie wierzjł, że kierunek f oli- 

Tyki pruskiej w najbhż zym czasie dobrowol­
nie zmienić się może?...

Zamek poznański w roli medyatora i 
„opiekuna" polaków... to przecie pomysł dla 
humorysty,, Pomysł, który, gdy się zjawia 
na łamach poważnego organu polskiego, wy­
wołuje ccś więcej, niżjzdumienie, bo dla 
serc słabszych będzie mógł służyć, jako ao 
solucya za przechy ciężkie, przeciwko zasa­
dniczym obowiązkom narodowym spełnione

Że w czasie festynów tryumfującej ha 
kąty na salach zamkówych znajdą się .szam- 
belarowie poznańscy — o tem nikt, niestety, 
nie wątpi.

Lecz Jojahzm szambelański o wiele 
ruńlej jest szkodliwy od oaego lojalizmur 
usprawiedliwień^dzie nnik arskich.

Cobyśmy rzekli, gdyby opinia publi­
czna cbcięła usprawiedliwić takiego Gomó- 
:l'ńskiego, ktćjry ziemię niemcom sprzedał i 
w tym celu wywlokła zasadę „zgodnego 
pożycia z narodem niemieckim, który nie 
cały przecie składa się z hakatystów1?

Siuwa, które w tem miejscu na usta 
tsię cisną, powinny naszych eksperymentują­
cych „realistów" wprowadzić_na drogę—re­
alnego opamiętżniu!..

Czarny 1-tomo‘ ć

Bzi&js purozbiorowe Litwy i Rusi,
—  o -  -

Zapowiadane przez redakcyę „Kuryera 
Litewskiego" w Wilnie cenne wydawnictwo 
„Diiejów porozbiorowyoh Litwy i Rusi", w 
^pracowaniu znanego historyka, p. Henryku 
,MościękIógo, zaczęło się już ukazywać.

Pierwszy rozdział wielkiej pracy o dzie­
jach ostatnich stu kilkudziesięciu lat na 
Ziemidcb lilewsko-iuskich poświęca autor 
„B ałej Ruyj pod. berłem Katarzyny If“. Od 
traktatów rozbiorowych przechodzi do ozna 
czenJa granic pierwszo-podzlałowej dzielnicy 
rosyjskiej, dalej mówi o projektach hr Czer- 
nyszewa i ks. Wiaziemskiego, dotyczących 
organizacji odJawna upatrzonego nabytku 
polskiego; o dokonanym podziale administia- 
cyjuym Białej Rusi; zaznajamia następnie z 
treścią pierwszego ukazu Katarzyny II, w 
w którym nakreślone zostały pierwsze pun- 
Kty wytyczne polityki państwowej.

2 kolei kreśli autor wyraziste sylwet­
ki pierwszych rządców białoruskich: hr. 
Ozernysz9wa, generałów Kreczetnikowa i 
Kracbowskiego, cytuje ciekawy „plakat* 
Czbmyszewa, opowiada o dokonaniu przy­
sięgi wiernopoddańczej, charakteryzując pr/y 
tej sposobności społeczeństwo polsk e poa 
berłem nowej władczyni, przechodzi wresz­
cie do szczegółowego zobrazowania stosun­
ków prewwo-polftycznycn, społecznych, eko­
nomicznych, towarzyskich w d^bie 1772— 
1793. Wszystkie nowe urządzenia, jak wy­
kazuje autor, miały na celu ścisło” zjedno­
czenie Białej Rusi z Cesarstwem, przy uwzglę­
dnieniu najkonieczniejszych jedynie ustępstw 
na rzecz właściwości lokalnych. Ciężką zaś 
szczigólnie dla ludności była nadmierna 
stopa podatkowa. Krótkie przedstaw,enie 
zmian i w organizacyi gubernii białoruskich, 
aż do drugiego podziału Rzeczypospolitej, 
zamyka pierwszą część rozdziału.

W  części drugiej zobrazowane zostały 
sprawy wyznaniowe na Białej Rusi, stanowią­
ce przedmiot szczególniejszej baczności rzą­
du. Na początku tego zarysu dziejów ko- 
ścielno-religijoych przedstawia autor organi- 
zacyę Kościoła katolickiego i daje obszerną, 
wysoce zajmującą sylwetkę biskupa Siestrzeń. 
cewicza, opartą na podstawie najnowszych 
badań naukowych.

Opowiadanie auLcra, interesujące i przej­
rzyste, otwiera przed czytelnikiem widną, a 
głębouą perspektywę dziejów', tak mało do­
tychczas znanych, choć tak jeszcze sloeun- 
cowo bliskich. Pierwfzy zeszyt zawiera ki’ - 
aunuśeie portretów i rycin, d* ilsze bętlą ró­

wnież ozdabiane ilusłracyami kolorowanymi 
na ozdobnym kredowym papierze.

Przedmowa prof. Smolki; karty tytuło­
we, lista prenumeratorów „Dz ejów", wresz­
cie ewentualno uzupełnienia dołączone będą 
do ostatniego zfsjytu.

Admliiistracya nasza już otrzymała Łe 
3zyt pierwszy wydawnictwa i prenumerato- 
rowie „Dziennika*, którzy zamówili „Dzie­
je", mogą j.i otrzymywać w lokalu naszej 
Administracyi.
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— O parrfię św. Mikołaja.. Jak już pa­
rę tygodni temu podawaliśmy na tem miej 
sou, ś. p. Konstanty Krzyszkowski zapisał 
45 tysięcy ruoli na zbudowanie plebanii dla 
parali św. Mikołaja w Kijowie. Cmegdaj 
trzej tgzokuLorowie już zatwierdzonego w 
(jniu 23 b, m. testamentu udali się do ks. 
żmigrodzkiego, prosząc o iniormacye, czy 
istnieje parafia św Mikołaja i Janie są jej 
granice, ponieważ W6dług woli testatora bu 
dować można tylko dla istniejącpj parafii 
i to nie późniei, niż w ciągu trzech lat od 
chwili je^o śui'erci. W  razio zaś, gdyby 
plebapia nie była zbudowana z powodu tie 
utworzenia parafii wciągu onych lat trzech, 
ceła suma zapisana na ten cel przeunodzi 
na rzecz miejscowego R. K. T  wa dobroczyn 
ności.

Ksłądz Żmigrodzki zapewnił zebranych, 
że niema żadnych przeszkód do budowania 
plebanii, że parafia wkrótce zostanie utwo­
rzona.

Egzekutorowie jednak nie poprzestali 
na tych wyjaśnieniach, leci w dniu wczo­
rajszym zwrócili się do konsystorza Łuck.- 
Żytomierskicgo z zapytaniem — czy istnieje 
już w Kijowie parafia św. M kołaja i jakie 
są jej granice, przed rozstrzygnięciem bo­
wiem tych pytań me uważają za możliwe, 
zgodnie z wolą ś. p. zmarłego, przystąpić do 
budowy plebanii.

— Muryaw;ci w Kijowie. Jak donosi­
liśmy w numerze wczorajszym, do K jowa 
przybył duchowny maryawicki w celu pro 
pagandy inaryawityzwu na gruncie miejsco­
wym, Po zosiągotęcu bliższych icłormacyi, 
dowiedzieliśmy się, że miasto nasze posmda 
już kilkunastu wyznawców maryaw łyzmu, 
skaptowanych podonno przez tegoż duoho- 
wrego, księdza Jarzymowsbiego podczas 
bytimści jego w Kijowie w rolku zeszłym 
Upoważniony jakoby przez tę grupę wy 
znawców maryarityzmu, ksiądz Jarzymow- 
ski zwrócił się do gubernatora kijowskiego 
I miejscowych władz policyjnych z prośbą
0 zezwolenie na założenie w Kijowie kaplicy 
mariawickiej. Podanie odnośne, jak nam 
mów; u nu, podpisał ks. Jar/ymówski i miej­
scowi mąryawici.

—  Ze spraw kolejowych. Wczoraj o 
g o iz  9 z rana pociąuiem nadzwyczajnym 
wyjechał z Kijowa pde,ąy nacosluik za 
rząan kol ijów^go inżynier Kozynew. Towa­
rzyszą mu: naczelnik kolei Poł.-Zacb. K 
^Niemieszajew, naczelnik ruchu M. Makarów, 
inspektor eksploatacji kolei rządowych J 
Knczukan i Inni. „ .

W Odtsię p. Kozyrlsw sab&wi parę 
dni, poczcm parostatkiem odjedzie z Odesy 
do Batumu dia zwiedzeni i  Ki-lei kank&z- 
kleh.

W Kijowie p. Kizyriew zwrócił szcze­
gólniejszą uwagę na główne warsztaty ko­
lejowe, w których wykónywują się wyłącz 
nie większe naprawy i budowa nuwych wa­
gonów

Ponieważ w cdesklch głównych warsz 
tatach wykonywa się tylno remont I budo­
wa lokomotyw, p. Kozynew uznał taką or 
ganizacyę warsztatów za złą i zamierza do­
konać reorganizacji głćwoycn warsztatów 
w taki sposób, żeby wszystkie pomiecione 
funkcyp, t j. remant i budowanie wagonów
1 lokomotyw, odbywały się zarówno w ki­
jowskich jak i odeskich warrztatach.

— ffomitet ziemski. Główny zarząd roi 
nictwa i dóbr państwa zawiadomił kijowski 
zarząd do spraw ziemskich o mianowaniu 
ze swego ramienia do kijowskiego guber- 
malnego komitetu ziemskiego następujących 
osób: powiat berdyczowsb — Masiennikow, 
wasylkowski—Turczaninow, zwinogródzki — 
Afanasjew, kijowski— Sudanów, kaniowski— 
R.zanow, Jipowiecki t humpński — Kurdiu- 
mow, radomyski—Kramarenku, skwirskt — 
Smolicz, tira? zczaUskl—Łongwiczew, czer 
kaski— And^yszesenkó I rzohryński — G Ju­
sów; z ramienia głównego zarządu stadnin 
państwowych wejdzie ao komitetu prezy­
dent miasta Djakcw.

— Oględziny w a rsz ta tó w . eYczoraj se­
nator Diediulin w towarzystwie urzędników 
komisyi senatorskiej oraz prezesa komisji 
odbiorczej inteudeńtury kijowskiej knpitana 
Dolgiwa zwiedził warsztaty szewekie długo­
letniego dostawcy inten entury p. Łukasźe- 
włrz» na Padole.

W obecności senatora Diediulina pusz­
czono vr ruch wszystsie maszyny i w ciągu 
kilku minut zrobiono jeden but. Wizyta se­
natora Diediulina w warsztatach trwała pół 
godziny.

— W sprawie wyborow. Zarząd miej 
•ki na wczorajszem posiedzeniu rozpatrzył 
listy wyborcze cyrkułów łybedzkiego, podol­
skiego, płoskiągo i łukjanowieckiego, doko- 
nywująo w nich nieznacznych zmian. Ponie­
waż listy wyborcze cyrkułów peczerskiego 1 
Dulwarowego zostały juz rozpatrzono na po- 
priodniem zebraniu, pozostają jeszcze cyrku­
ły pałacowy, starokjjowski i Sołomenka, do 
sprawdzenia których zareąd miejski przy­
stąpi w przyszłym tygodniu.

—  Oyf ’ S Z « n i e  liąt wyborczych. Prezy­
dent miasta zawiadonuł gubernatora Kijow­
skiego, że listy wyborców miasta Kijowa w 
roku obecnym zojuiną ogłoszone w teu sam 
sposób, jak i w czasie zeszłych wyborów. 
Zostarą one wystawione na pokaz rgólny 
we wszystkich cyrkułach polcyjuych oraz 
w różnych punktach miasta, o ozem publicz­
ność będzie ziwiadomiona przez ogłoszenie 
we wszystkich pismach nrejscowycb. Ogło­
szenie nastąpi w przyszłym tygodniu, poozem 
A-yborcoai przysługuje prawo wnoszenia za- 
al"ń na owentualae błędy w uągu 2 mie­

sięcy od dnia ogłoszenia list. f*o dokonaniu 
wszystk ch poprawek listy wyborczy p ,w- 
tórnie będą ogłaszane w ciąga* 1 miesiąca, 
żadnych jednak zmi&n w n ch dokonywać 
już nie będzie mo*.n»

— Następstwa niedbałej roboty. Właś­
ciciele kamieiiio w cyik. lybedzkim wnieśli 
do zarządu mlejskieg > zażalenie na komisyę 
kanalizacyjną, która robotami swemi zupeł­
nie zrujnowała ulice Prozorowską i Mitre- 
fanjewską.

— „Destruktory". Śmietniki publiczne 
w Kijowie stanowią jedną z największych 
jego plag pod wzrlędem hygienfeznym'i wo­
bec zbliżającego się ukuńczeoia nowej ka­
nalizacji kwestya skasowania tego źródła 
zarazy slaje na porządku dziennym. Do­
tychczas zarząa miejsLi sktani..! się do je ­
dnego sposobu usuwania śmupi, spalapia 
izh w specyrlnych piecach, ustawionych w 
każdym cyrkole, pizeosłębiorcy jednak, któ 
rzyby podjęli się ur?ąozenia takich pie; ów, do­
tychczas prawie się nie zgłaszali. Jedyny, który 
zaproponował swe usługi, był to właściciel fa- 
nryiri dr. żdży, pan Marr, wynalazca takiego 
pieca, lecz po wypróbowaaiu pieca przez ko­
misyę inżynierów, bonstrukeya jego okazała 
się nieodpowiedf^. "Wobec t^go zarząd 
miejski z£ miarzaf urzeczywistnić projekt spa­
lania śmieci sposobem góspodarozym i w tym 
celu dyrektor wydziału sanitarnego, p. Bur 
czak, zamierzał wyjecoać do Petersburga, 
aby zapoznać s!ę z urządzeniem takich pie­
ców, o ile one się tam znajdą

Wcz iraj sLoli spraya skasowania śmie­
tników weszła na nowe tory, albo.wi m do za­
rządu miejskiego zgłosiło s ę dwu prz&d ta 
wicieli T w a  francuskiego, posiadając*go w 
Paryżu kuno syę na usuwanie śmieci. Za­
proponowali oni- urząazenie w K'jowie 4 de­
struktorów, położonych na granicy śródmie­
ścia i przedmieść, aby w ten sposób uła­
twić dowóz śmieć;; przerabiają one wszyst­
kie odpadki, na nawozy sztuczne. Przodstą- 
jWlcislo zaproponowali miastu takie warunki: 
termin koncesji 24-Ietni, po upływie które­
go destruktory przechodzą na własność mia­
sta, obecnie aaś potrąca się pewna odsetki1 
ód dochodów na rzecz miasta. Jako na je ­
dną z głównych zalet destruktorów, wskazy­
wali oni na zupełny brok zppochu i gazów 
trujących, czem me odznaczają tlę bynaj­
mniej pieca uo spalania śmieci. Oprócz Pa­
ryża destruktory takie znajdują się w Rzy­
mie, Marsylii, Lionie i innych miastach za 
,chód niej Europy.

Dr. Burczas, zapoznawszy sfę z urzą­
dzeniem destruktorów, zaproponował przed 
stawieiebm. (jednym z nich jest iui. Dec) 
•my złożyli projekt urządzenia destruktorów 
oraz warunki e>we przed d. 8 sierpnia r. b. 
Po rozpatrzeniu projektu pryez wydział sa 
nitąrny i budowlany, zostanie on rozważony 
w radzie miejskiej. Przytem zażądał dr 
Burczak złożenia przy projezcie 10 tys. rb. 
kaucji. Przedstawiciele zgodzili się na po­
wyższe żądania.

— W sprawie cekcyi gorzolanej. Wczo­
raj wieczorem w mieszkaniu prezesa kijow- 
ikieąo T-wa rolniczego, p. J. Dawya»wa,

•poa jego przewodnictwem odbyło się zebra­
nie komisji, powołanej przez zarząd T-wa do 
organizacyi przy kijowskiem T-wie rolni 
czem sekcyi gorzelanej. W zebraniu tem 
brali ud siał delegaci podolskiego T-wa roi 
niczego. Bliższe szczegóły w tej sprawie 
podamy w następnym numerze.

— Nowy insoekfor fabryczny Starszy 
inspektor fabryczny, p. Dejśza, zu tał trans- 
lokowAuy do Mosjcwy du dyspozycji inspek 
tora okręgowego. Zastępcę p. Dejszy w Ki 
'owle zontił starszy inspektor fabryczny 
gub. tostromskiej, I. Gorbunow.

— FoezuKiwn.»ia archeologiczne. Dele­
gat petersbursdej komisji archeologioznej 
jj. Milejew zajęty jest obecnie badaniem i ół 
nocnoj połowy starożytnej cerkwi, świeżo 
wykrytej w obrębie posesji domu metropo 
liUlnego. Obecnie możuA już określić roz­
miary świątyni, słupy, które podtrzymywały 
głó w.ią ezęśe z & kopuł, j akie posiadała ceraiew; 
oraz północną przybudówkę w formie absydy. 
Odkopano również podłoże, na którem owcze 
śai budowniczowie wznosili fundamenty, 
układano rodzaj podłogi z desek, na-którą 
sypano warstwę żwiru, poczem zalewano go 
wapnem, zakrywano deskami i dopiero na 
tęri >°tawiano fundamonty. ' W przebudówce 
i po części w cerkwi znaleziono wiele grobów; 

:pochodzą one z XI, XII i X III wieków, i je- 
ozcze nie zostały ł  badane. Poza tem w osta­
tnich daiaoh znaleziono mnóstwo nader cer>- 
uycb przedmiotów; wymieniamy z nich czts- 
ry najważniejsze

■Zloty obrazek okrągły z d.orobionem 
mgęłtfemi najwidoczniej pieTwiaUkowo bylj 
to złota moneta bizantyjska; na wypukłej 
strpme znajduie bię doskonale zachowany wi­
zerunek Chrystusa siedzącego na tronie* pre­
ckim napisem „Jeius Chrystus*. Na o d l o ­
tnej strunie— wyobraieine któregoś z cesarzy 
i jakiegoś świętego, którzy z dwu stron 
podtrzymują duży krzyż.

Drugi obrazek 'łożony jest z dwu pfy- 
tek złotych okrągłych, spojonych brzegami; 
po jednej stronie wypukłe wyębrażenie Ma­
tki Boskiej, no drugiej wklęsły krzyż grecki. 
Znawcy bard.o wysoko cenią ten obrazek 
i zaliczają również do XI wioka.

Pieczęć ołowiana z wyobrażeniem ja­
kiejś figury i napisem: „Od itaubora". Pie­
częcie takie służyły kupcom („gościom") za­
miast teraźniejszych paszportów. Dotychczas 
archeolog i posiadała tylko jeden tego rc- 
dztfju zabytek.

Nareszcie wczoraj znaleziono coś zu­
pełnie nieoczekiwanego; jestto gemma rzym­
ska; na agacie wypukła płaskorzeźba, wyo­
brażająca nagą kobietę, trzymającą w pod 
niesionej ręce zwiereiadfo, * po bokach jej 
dw» autorki. Pochodzenia tej geirmy na 
razie trudno się domyśleć,

—  Walka z cholerą Inspektor lekarski 
gubernii kijowskiej ogłasza, że lekarze i stu 
uenci wydziału lekarskiego IV i V kursu, 
którz^ życzyliby su bie w j lochać do miejsc 
nawiedzunyc n przez epidemię cholery i użu- 
my,powinni składać stosowne podania wgu- 
bernńloym zarządzie lekarskim (gmach biuf 
r*ądowych), przy czem lekarze obowiązani są 
składać dypbruy, studenoi zaś świadectwa 
władzy lekarskiej z wymienieniem kursu 
(warunki ofiarowywane lekarzem i studen­
tom prze koruisyę walki z dżumą i cholerą 
podaliśmy w numerze oregdaj-zym).

— Giówny inspektor lekarski zażądał 
oó kijowskiego ziemstwa guberrFainego wy­
jaśnień, dlaczego niektóre szpitale ziemskie 
nie'przyjmują chorych, którzy *apadają na

cholero w pociągach i pozostawiani bywają 
a a  sturyrifh kolejuwyeh.

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale­
ksandrowskiego przywieź ono z objawami 
cholery 14 o«ob. U przywiezionych no szpi­
tala dćiv.mej zaponiocą analizy bakteryoio- 
gicznej ustanowiono fakt zasłabnięć a na cho­
lerę w 2 wypadkach. Zmarły w szpitalu 
Aleksandrowskim 2 osoby.

Do szpitala KsryłowskJego przywieziono 
wśród (bjawów cholery 1 osobę, zmario 
w szp talu 5 osób, pozosiaje 36 osób.

Do szpitala żydowskiego przewieziono 
3 osoby, zmarło 5 oscb, pozostaje w szpi­
talu 31 osób.

Ogółem dotychczas stwierdzono zapo- 
mocą analizy bakteryologiczne; cholerę u 1041 
osób, zmarło z nich 422.

— Weaług danych, komunikowanych 
telegraficznie kijowskiemu gubernlalnemu 
zarządowi lekarskiemu przez miejscowe wła­
dze a ^inistracyjne, w ciągu dnia wczoraj- 
szpg i zachorowało na cholerę w powiecie 
kijowskim 32 osoby, zmarł) 12; w powiecie 
taraszczaóskim zachorowsło 2 osoby, w po­
wiecie skwirskim i; w p.wie Je lipowieckim 
zathorow?ało 4 osuby, zmario 3 i w powie­
cie wasylkowsklm zachorowały 2 osoby.

Z pozostałych powiatów danych nie 
otrzymano.

—  KRADZIEŻE. Dnia 28 iipca w nocy nio2na- 
ni zioazieje korzystając z n^obeouości (?ospodsrza 
okrada mieszkanm K. Wiszniewssiego (Teatralna 3) 
na sumę 359 rb.

— W domu Nr 20 przy ul. Proreznej okradzio­
no Plotkiua. Złodziejka oka"r.I» się słnżą.-ą E Rn- 
denio.

— fr z j  m. Dasejnej Nr 2 za pomocą dobrany* h 
kluczy okradzione masarnię.

Przy boi warze Bibixowskim Nr 93 okradzio­
no mieszk-Jie Jeaśikowe.

-  W noey d. 28 licea zrabowano sklep spożyw­
czy Karpowcewa (szosa Br-.eska Nr 2). TUbnde do­
stawszy się na strych, zrobili otwór w podłodze przez 
Irtóry 'upaicili się ao sklepu. Struty wynoszą kolo 
20: ib.

— przy ul. Bigoutowskiej nr 2 złodzieje wśr'-d 
dnia weszli przez okno do mieszkania duchownego Di- 
wnogorskiego i okradli je.

— Na fy/Uo m skradziono z wozu Struco» - 
skiego jedcą z irzecb-pak'horbaty śariośe; 150 rnbii. 
Złodziei, unoszących pakę, zanwazył przechodzień, któ- 
ly odebrał ją i "odniósł do cyrzulu płaskiego. Z ło­
dzieje zbiegli.

— Przy ulicy Olegowsaiej nr 16 zauważono sy­
stematyczną kradzież n Szeshowca — sprawcy nie­
znani.

— NAPAD. Wczoraj w nocy o godzinie 3 ej 
kilku bandytów n?pviło na przekupki, przeebodzącr 
po zjeździe Wuzniiwieńskim. Na krzyki przekupek 
przybiegł stójkowy i stióż nocny, którym ndaio się za- 
Inyiuut. jednego z rabusiów — Fomiczewa. Puzcstali 
zbiegli.

— NIESZCZĘŚLIWE W fP A D K I. Ouegdaj ca 
Kreszczatyku aamoebod Simonowicza, kierowany j r :ez 
szofera Berezniaka, naleciał na dorożkę I. Toaaria. 
Dorożaa zepsuta TłaCcirtiel je j poraniony. Berezmaka 
pociągają do odpowiedzialności oądov,ej.

— Koń Tanczlkowa, pozostawiony bez dozoru 
przed gmachem cyrkułu .Htarokijowsz.ego, przestra­
szywszy się czegoś — pomknął po ulicy Włodzimier­
skiej i naleciał na przejeżdżających Jagowa i Ta- 
lance wr.

Obuj ponieśli obrażenia ciała.
— 3AM0EÓJSTW A. W  doiuu nr 89 przy nlicy 

Saksońskiej powiesił s ę 50 Ibtm W »lajew. Pizyczyui, 
tego kroku niewiadomz.

— Oaegdłj powiesił dę Pucho.nij, nyły posługacz 
>» szpitalu Kirytowjzim. Porzuciwszy dnia 7-go łipca 
służbę, Puchowij dnia 26 go iipca zjawił 3ię w szpita.u, 
prosząc, aby go wzięto na leczenie, ponieważ ma silną 
egzemę.

Gdy m - odmó wione, P d ;howij chory i bez miej­
sca poszedł dc żnśgomej swojej, Dwormiowej i tam 
chciał -się otruń BOłą-i nkrewą-. ..

Dwornikowa wyrwała mu z ręki szklankę z tru­
cizną.

Daia 28 go iipca Pnchowij powietił się w lasku 
przy szpitalu Kiryłowskim i pozostawił następującą 
aartkę: cUmurain, bo mi życie dokuczyło. Pizckli- 
aar dozorcę za to, że nio chciał mię przyjąć na 
3łużbę>.

— W YPAD K I NA KOLEJACH. Wcz-wuj w no­
cy na stacyi <Klosowo< wołyńskiej linii kolai Połud.- 
t  „c l. w zdążającym z Sarn uo Kiiowi pociąga nr 32 
z darna wygonu 4 ej klasy zdjęto stękającego c.łow ie- 
aa z rozt;vą gło są. Człr wiek ten, nie mąjąc pienię­
dzy na biiet, wlazł na dach wagouu i zosteł ckaleczouy 
podczas p,zejazdn pom oście.

— Dam 2o-go iipca na stacyi <p.',czau6wka» 
berdyczowskiej linii mieszczanin Franciszek Borecki, 
19 i»t, przechodząc przez tor kolejowy, wpadł pod po­
ciąg i poniósł nieuez^ieczon obrażenia.

-  Wczoraj w nocy w t-agonie 4 ej klasy pocią­
gu nr 31 fasięwskiej liDit zasłabła podróżna M. Don- 
cowa, 20 lat; po przybyciu pociągu d ł  st. «Bnbrinskajaj, 
Doncowa, me przychodząc do przytomności, zmarła.

— z a m a c h y  s a m o b ó j c z e , wczoraj w ugro- 
dżie Cesarskim młoda dztowczynt. U. E zazyła jakiejś 
trucizny. «Pcgotow iei odwiozło dosporatkę uo szpitala 
Aleksandrowskiego.

—  Ocegdaj w damr nr 30 przy Gluloczycy, ro­
botnica WalnDtynŁ G. zażyła trucizny w cftłu samobój­
czym. «Pogotowie» odwiozło ją  do szpital* Alc*ksan“ 
drowskiogo.

— GRABIEŻE. Wczoraj w domu nr 15 przy 
iii ;T Cborewoj ograbiono mieszkanie Kudrawcowa — 
iw d- ma nr 2 ! przy ul. Froreznej dokon.no grabił ży w 
mieszaanin Fol . l i .

— NIEOSTROŻNA JAZDA. W czoraj w połu­
dnie na Kieszczatyki naprzeciwko ratusza tramwaj na­
jechał na doiozkarza Zapnę i usjuodził e u dorożkę.

— Naprzeciwko domu nr 20 dorożkarz Głajlczen- 
ko Eajocnal ua Feliryę Kezyrską, której wywi Łnął pra­
wą ręeę,

—  DRAMAT. Wczoraj wieczorem na wyspie 
Truchana usiłowało oię otruć dwóoh robotników. N a j­
przód wypili oni dwie tatelki wódki, a potem zażyli 
trucizny Deśperutów przewieziono 4o szpitala Ale- 
‘-tsaridrowhicgo. Przrezyrą samobójstwa jednego z nich 
była nieuleczalna ćuO-cba. dTngi zaś ziobił to «d!a 
kompinii>, gdyż <życie mn się sprzykrzyło*.

— POPARZENIE. Wczoraj w demu nr 17 przy 
ulicy Spask ej została silnie puparzoDa służąca Wysże- 
mirską wskutek wybricha spirytusu w żelazku ptclczas 
prasowania. cPogotow.a* odwiozło poszkodowaną do 
szpil°la' Aleksandrowskiego.

Z 8/\0ÓW.
Niewinnie stracony.

Jak powszechnie wiadomo, dnia 7 lutego 1908 
roku Kijowshi snd Wojenno-osręgowy ssnrai n* sr.ierć 
G łuski er a i Żmakina, oskarzor.yah o zab^śiwo rodziny 
Ltncno wskich w m'Mtoczku Foczep e gubernii czerni- 
Łowskiej. Sedziowio nie dali wiary świadkom-żjdom, 
którzy zeznali, ze Głuskier w czasie zabójstwa Duchow- 
Bkich pracował w m; jątku o setki widrst odlepłym od 
Poczepia, Głuskier sal nie ośmielił się powdłirc wła- 
ścicielsi msjąitu w uniłr»kterze świadka. Glnikiera po­
wieszono, Zznakioowi raś .zaiuiemi>no kąię śjnięrci na 
zesłanie da ciężkich robót ńa Ja> 20

Dnia 13 uiaja 1910 rok® lijJwski sąd wójenoo- 
okręgowy na susyi wyjazdowi) w GzerffiuowK- rozpa­
trywał poytórnie uprawę o z»bó stwie rędziny Duch»w- 
skich. Na ławie oskarżonych za jad ły  inne osoby: Mn- 
rawiew, Sidorcciw i Fanko w, którzy przygnali się do 
zbro dni, nAdmieaili przyteiŁ, że Ginskiera i Żńiiiaina 
nigdy nie Widzieli i nie znali.

Sprawą niewinnie straconego G<a ikier ze?tła 
się cała prasa rosyjska

Obdcuie żoila straconego zwróciła się 1o główne­
go sąda wojennego, pros-ao o nakazanie powtorneso 
iuZj. -trzeaia snrawy Głnskiera i z  ma kin a. Żąda oba 
* juiowinnienia* jej męża, powróceni a mu czci i P” v.t, 
aby 6 Uz eci jego v e  P ns}'j być uważano za ó/.in:i 
przestępcy Jednjczrśnń'Zinasin, ’ odbywa.ąćy ciętkiu 
*000'y, Juśi byc uniewinniony.

W razie łuipewinnimią* Głuskier*, żods i dzieci 
jego miałyby prawo do pensy; z egasy efiar obowiązku*.
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TfATR | KIIZYKA.
Zjazd pohkidL śpieirakdio.

Zjazd pujsuicsj .4fM»wa*6w odbył się tymi dninmi 
J  Bydgosz ?,T, z ok»?.yi ćwiPłĆWienowPtjr jDbi|<unu 
,stni^nia tan upis/pgo Towarzystwa wokalnego 
Na ziazd przybyli jG.ii-wacy z G oj** »♦)*», Inowio/U- 
yia, Jeżyc, h miuwa, Łabi-zyna, Śremt, Żiinn, a tak­
że wzięło -w nun udział ding.f To* arzyatw > #Ti )»a V  
k ij w Bydgoszczy iidiouih św Wojciecha. Na iuicn yi; 
ż.Ujdu ctLyu s.ij msza św , po której odśpiewano paśń 
«B ‘ ga "łou/.ica»

Po iiahoztń j.wii i d̂ yło s'i) w sali «Halki> skla- 
dsue życz ń u-,i insiy-uuyi, poczem dr. G-żj liski % 
Bydgoszczy cdizyt&t pięir o npra:ow»ni sprawozdani- 
z 25-letruej d/.laialności *IIalżi», a nasiępuio odo> w I 

Vtbijanie gwcźd-i pamiątkowych do sztandaru «Hul 
i-», zakończone ji-jtii-y przomo«ą d-ra Piskowskicgo 
na temat znaczenia sitiodaru. Po wspólnym obied,in, 
d<> Którego zasiadło przeszło 10f> osob, odbył się kon­
cert i Łaftody śpiewacze. Chóralne śpiewy wypadły 
bardzo donno.

W ie cz o ru  ogłoszono wyrek ju ry .  Brzmiał on 
jak rr-siepnju: N igrcdę I-szą przypnij? się Korono­
wo; druga jeżycnm (za chóry męs-ie); I szą nagrodę 
z» chór mieszany Towarzystwu św. W ójcie ha z Byd­
goszczy.

roniewgż tflalka*, chcąc każdemu Krłu, biorą­
cemu udział, sprawić niespodziankę ze zjazdu ju ’" '  u- 
szowegn, wyznaczyła oprócz tego je sz ce  s'.eść > dzia- 
czeń, przyzttało Je jurjy w następującym |h rządm <4 
dla męskiego i 2 ala mirszan-go ihóru): 1) Srom, 2; 
ŁałMtzyn 3) Żnin 4' Gniewkowo, za thir mieszany: 
1) 2  iin Tow. św. C-*rylii i 2j Inrwrocław.

Wyrok ten rrzyjęła lic nio zebrana publiczność z 
ognmnrm aplauzem.

Po scraerznem podziękowaniu wszystkim kołoni, 
dspgafom d gościom przez procesu druha Witockiego i 
odśpiewaniu: iW szys'k '0 n ss 'j dzienne sir»w y», ha­
llem: «Cześć naszej p esni* zamknął druu Barwirk
zjazd, który z pewnością m  długo pizost aie w psmię- 
Ci wsz-rtkich uczestników.

Zawarło tranzakcyr: buro A. Tere 
■«zc?enki ,«{rżeśbło 50,000 pudów pszenicy 
Stacja Brewki; 25 000 pudów stieya Popie, 
nia pu 1 rb. ria eksport do Mikołajowa; hr 
Sobań -ki — 20,000 pudów pszenicy stacy; 
Krzyżopol pn 97ł/2 kr.p. Zarząd spadk. F 
Tereszezenki spr/euaf 25,C00 pudów pszenic^ 
po i rb. ua st Krzyżop.)].

Pono

KiuJNlKA POLSKA.
— Podejrzane zalnŁeretowanis Pismu 

lwowskie dunot-zą o następującym fakcie 
D> stróża kamienicy pręy ul. św Z.fii, gdzie 
m e zka prowadzący śledztwo w sprawie 
Kfljyć rueiad-Gcii w uniwersytecie lwowskim 
radia sądu Rybicki, przy .zło 2 ch młodych, 
porządnie ubranych łudzi, którzy szcTPgóło 
wo zapytywali &,ę, kiedy radca Rybicki w,v- 
enodzi z aomu, kiedy wraca, którcmi plica- 
mi chodzi i t. d., poczem— odeszli. Wobec 
podejrzanego charakteru tych badań usta­
wiono przea mieszkaniem radcy Rybickiego 
policjantów.

— Herb Białegostoku. W ntubie obwo­
du Białostockiego jest < rzeł bi«ły z ( i/go­
nią litewską. „Goniec Codzienny* donosi, 
że z rozporządzania policmajstra miejscowe­
go herb ten uiegnlo zmianie. Policmajster 
nakazał, by odtąd używano go ła następu­
jącego: „tarczy o ponsowem polu, rozdzielo­
nej na dwie częśc/. „na jedn°j z nich u gó­
ry winien b jć  „zwiera żubr*, na drugiej 
u dołu — „iednogłjwy orzeł z koroną naa 
głową*.

— sprawie -battku czerKC-uolskiego.
Z p o w d ó  wątpliwości, wyrażonych w nu­
merze 32 „Gazety losowań* w sprawie MljŁ 
żepia banku czesko-pols^ijgo w vVars*awie, 
ks. Stanisław Lubsmlyskl zawiadamie ii 
umowa z zarządem „Żywnosleńska Ił^inka1 
»  Jłradze czeskiej jest od kilku miesięcy 
jaktem dokonanym; kapitał wymagalny C8ł- 
węwicie pokryty i tylko potrzeba czokać pa 
« ‘ <#Yienie strory formalnej w Petersburgu. 
Wspomniany również przez „Gizetę loso­
wań* warunek przystąpienia do zakładanego 
bąuku Włady ława hr. Branickiego nie 
istniał i nie istnieje. Władysław ńr. Bro- 
nicki nic wspólnego z założeniem banku 
cjgsko-polsklego nie ma.

—  Uroczystości poznańskie. „Posepea 
.'rtgphlat* zamieszcza ostry artykuł wstęony, 

p^Swięoorjy uroczystości poznańskiej. Ga- 
aąta podkreśla, że reprezentanci społeczeń­
stwa polskiego otrzymali zaproszenie na uro­
czystości, i że w rękach samych polaków 
l^ły dzisiaj isł^rzygnięcie, jakto znaczenie: 
m i m ijć w ^^K złóści dla nich zamek ce- 
łjarsfei.

— DobwladcZenia z pi eyaratem «606». W iycu 
aaiac i rosyjskie Tow. dermatológiczoe zwróciło się ofi­
cjalnie — jik  piszo warsz. cStuwoi — di wszybtl.ico 
i starzy i -łkólDilcową pi-opozyĉ a, ażaby m  imię inłe-

nauk >wycb i sprtecznycł'* nie komuaikowab: 
prasie swym poglądów u w»Gośd tarapeatyczaej pre- 
Paiatu cO <i» i o iTzetiogu doświadczeń z nim przed- 
“ Sbrąay :L. Pirzyidanib a^muicy pot4dace jeKt, z tej 
*“ gjU, -  prz^ ..tosowaaiu preKarrtn Ujawbiły sm pew\ 
di poboczne objawy njemne, o charakterze dnśó ostrym, 
u .niektórych pacywitów, LtórjTu rastrzj kńiętu prepa­
rat nastąpiło mianowicie porażenie nerwów ocznych 
> lozne LcmpliŁacyo w dystomie nerwowym, którym 
owarzyszył niekiedy miejscowy, choc krountrwały, »lo 

w yfrenj pąrilią końazyn. \Vdbec akich wynikór' lc-
in™ i i 1nwagi> #ZBby w“roa Pui,llczności nie puwsU-:0 «i '5.edż6uie przeciwko stosr w»niu niewypfóbowaue-

łflharskifgo, wśról lekarzy podjęli 
n ! BP^ł^^łha prób w takie w&rnnki, w których, 
nswiaa m.anie pnbi czności szerszej ę wynikach do- 
si« • bl ło^  ̂ niemożliwe. Si m jś l ' tego ukaz-.ła 
do WJ,mioilloIia odezwa Tow. dennatulogicznego

.Szyldy polfkie w Mióaku pisaliśmy już o szy- 
_ h Jakich doznają w Mińsku litewskim polacy i 

n , P rVtnący za.wi6bić obok szyldu w ięzykn 
1 "  JezI*n polskim, z. rówar a tern,

dów * 111 Dt0ma epooobu zhwiostłć iakich szyi-.
1 enja p0w0<,u DielnożJj w ości hzyskauin na nie pozwo-

kawa B̂ rasf111 w Mińsku rozegrała się cie-
0 A.r,iF.Tź ^  n,i*y Gubernatoskiej oddawna istnieje skleć 
u- sindsjż:^ dózefa Zachara. S<yln v dwu językach 
ZaeharŁ A  odaawna. feptókobiercy p Józefa
1 rtWWkc '*2* ^  ńtflato szyld l oto zabroniono jm

łń«t » ***  JOzyka- i, Po 
kM*‘o«or_ wyrzekł, ze to rzecz

hłisiryj»cd£ h* - - 
ewentualnie

a a « « IX ą  EKMO^IICZMa.

• - 1 ■ * ; :i“. r\ l 1 ■.
-C en y  t b o i a .

a rynVa,ch traju Potadniowo-Zacho- 
dmtłgo usposobienie pszenicy mocniejsze. Zł- 
p*oi ■_ e trOWiUłi j daje isię zauważyć głównie na 
eksport prz-z .Mikołajów do i rb. 15 kop.; 
zakupują takzo spekulanci; jedynie młyny 
zachowują rezeTwę i czynią zakupy tylko na 
potrzeby bmząee. Żyto bez zmiany, płacono 
pn 68 top. K Jów-dworzec lob no 70 kin. 
młyjjy. ^ go rocznym tzaiwakcyi
i ie. było; .-'rticzny odradza u«posobien1e 
mocnp; zapotrzebowanie głównie ze strony 
dostawców, ętangażowanych w dostawach 
terminowych. »

W portach wywozowych usposobienie 
nieco mocniejsze, choć jeszcze niezupełnie 
zdecydowane. W 0  desie wyższe gatunki 
pszemcy ozirmj notowano po i rb. 12 kóp., 
u ki do 1 rb. 7 k<’p.; żyto do l rb. 7 kop! 
J łmmień pastewny do 63 kop. za pud U- 
spostłWfcnie z kukurydzą bez zmiany, wogó- 
le mało czynne z powodu braku towaru go­
lowego. Z owsem również o-ipałi; ekono­
miczny płacono po 76 -  80 kop. za pud.

uie

W y ś c ig i  k lu u a k ó w .
— 0 0 0 —

Dzic-ń siódonnaslj.
Czwartak, du. Lii l.pca.

Pigoda — dzień chłodny. Tur dobry, 
dzeiiifl sprzyjało st»jai W  Buiowicza. Nib brakło i 

fuksów», jak np. wypłata 565 rb za tG ih l ę»,
Bieg I — 450 rb. -■ 1V2 w. 11 tRazswiet* — 

K. Teroszczenko — 2 m t6 '/4 s. 2) tMugnit» — «M. 
W.ł — 2 m. 27 s

Bieg II — 550 rb. — l 1/,  w. 1) cKot* — W. 
Bntowicia —  2 m 22‘/ ,  s. 2) tCajUn- — <M. W.». 

Bieg III — '550 rb. — l w .  ł j  tZanosi — M. 
M. Szcsrki iów — I m  44‘ G s. 2) cL'sa» — M .Bo- 

tOMicza — 1 m. 45 s. 3) «Uudina» — Si. AndnaDki 
na — l m. 40 s.

Bez mi jsca — c3usna» p, Siarkowa.
B ez IV —  250 rb. — w. i)  *,\Tieueomon- 

caja- — W. Butowicza — 1 ra. 42c/2 s. 2) cCzec/.ot- 
ka» — A. K -geoa —  1 m 433/, s. i>) tTubtroza*
S. Koz ’ cowa - 1 m 4 l ,.-'ł s.

Doz iiiic sc.-: »Tuna» — i. Babskiego, *Klucz» — 
M. Siergio ewa, «P afa» — A  Dyzderewa, <Magn t» —
1 Lipuneowe i «ZibotJiwaja> — W. Trzewsiskiego.

Bieg V — 350 i b — l 1 s w. i 2} cGal lea»— 
w . Butówicza i tSlac-MabuO — 3 TruGmowicza
2 m. 3t s , g 'nw» w głowę. 3) <Czsgrawa» — L. Sa- 
wen iw — 2 m. 31 s. 4) »Karta» — cN . C. —  2 m. 
si s.

Bez mie s -a: «Iwa»—E. Aotouowoj, -Snsriadł — 
M. E bora. «NieżnŁ,Ja» — M Taranów* Bielozitrowa.

Totalizator pojód,ń;zy wypłacał za «G™liBę» — 
585 rb. i za « Mac-Mahoń z» — 63 r b , podwójny za 
łG aiilpę» — 50 rb.

Birg VI — 250 ib. — l 1/ .  w. 1 ) , -Markiz* — 
B. Weroora -  2 m 33 s. 2) «Uiyjnka» — J. Balo­
wicza -  2 r/i 3 ił/t s. 3) cSurprhG* —  T. Potockie­
go — 2 m. 357', s.

bez niiM.gc : tSwiricl* — M. Safiuaowa, iv f  no- 
wnik» — A. Sołncewa. <Z»ri.-rż> — T. Sursiua, »Toż- 
dzie-iwienuajł» — SI. Taranowa-Błtłoz erowa i «Po- 
witieli — p Markowa.

Z i tSurpr;se» totalizator podwójny wypłacał — 
74 rb., poiró nv — 64 rb.

B,zg VII — 500 ru. — l lk  w. 1) d iokord . —
W. Butowioz* — 2 m. 267-i 2 2) Sf nks* — K. T»-
eszczeako — 2 m. 27 u. 3) tHiabryj-IIajdamaka* —

M. Situnowa — 2 m. 271', s.
B -z niinjrca: «Abb<i8» — M. i M. Szcrekinów i 

cTkacz* — M Guta.
Bieg VIII — 400 rb. — 3 w. 1) «Dmar-Azi» —

ii Tereszcz:nko — 5 m. 33/i s. 2) <PiOCŁenieg» — 
W BazjleW* — 5 m 6'/a s 3j t^liaczyLi — T. Brr 
żui.ika 5 rn 75, ,  s.

Boz mi jira: «Spo;» — W, Burta i rPifja* — 
SI. Kaozsłow^

Bieg IX  — 206 rh — 11/2 w l j  tloaiejcc* — 
R Hofmaua — 2 m. 367z S- 2) -B.jzrys^nia* — tV. 
Pisarewcj — 2 m. 38 s. 3) tAiosrka- ^  P Michaj- 
lowa — 2 m. 4 ' l\ s

Boz miejsoa: -Uciechą* — SI. Sergiejewa, tPri- 
gozyl* — D. Charłamowa, cRazswiot* — M. Masaliti- 
na, <Mierzj» -• A  S-wr.ukcwa, »Ząjd»» —J ł» Kariu- 
ka i tGąsyn a » — Ji 'Butów cza

bieg X  — 30u rb — Hand'eap. J) rWołczok* — 
SI. Ka/zalowa (56 sążni for). 2) «Nadpis’ > — M. Ej- 
bera (52 sążnie fir). 3) «Strogij» — SI. Sorgiejewa 
(s rats i) .

B iz minach. «Dzilda» — T Petockiego, *Mia-
iii hca» — S. bipuncowa, tUtios* — SI. Bamsonuwi-j, 
«Uch»» -  P. Czerniowskiego i tPoslodaiaja zwiezdo- 
czKa* — A. Purytza. «Piorwistza» — D Mirorado 
wicza, wyetfana.

Następuo wyścigi — w niedzielę dn 1 sierpnia.

dstatnie wiadomości
„Podróż informacyjną*-. j ak wiadomo 

z depesz, 'niemiecki następca tronu, ks. Wil- 
Lelm, udaje się w listopadzie r. b. w po­
dróż informacyjną do Azyl Wschodniej i za­
trzyma się dłużej w indyacb. Ks. Wilhelm 
odwiedzi najpierw lerytóryum nieriiieckie 
Kiaoczau, później uda się do Ohin, Japonii i 
ladyi. Jak donosi „Br.rk Tagebktt* wyjazd 
nastąpi z jędAfigo z portów włoskich; na­
stępca trenu odbywać będzie na niemieckim 
okręcie wojennym podrób, która potrwa cfto- 
ry do pięciu miesięcy.

WScług niemieckiej prasy urzędowej, 
podróż księcia następcy tronu ma na edu 
zaponaaLie się z urganizacyą kolonii niemie­
ckiej oraz przepraw adzenio stodyów w kra 
jach Dalekiego Wschodu. „Temps* dodaje 
do opinii pomieuionej prasy, że podróż na­
stępcy tronu jest dowodem, jak wielką wa 
gą przywiązuje dyplomacya niemiecka do; 
stosunków z krajami DalckDgo Wschodu, a 
zwłaszcza z Chinami i Japonią.

Podróż następcy troar Ęwirodzi za pier­
wszy ważniejszy kr< k nowago kierownika 
niemieckiej p dityki zagraflh&AjBj, rekretaryn 
stanu Kideilen - WAchtera, zdecydowanego 
zwolennika polityki kolonialnej i rozc ;erzo- 
nia wpływów niemieiskich na Dal kim Wtcho- 
dzie.

Niemcy i  Boayą. „Morgeu Post8 na 
podstawie żródłowycn informapyl zaprzecza 
doniesieniom „Posener Tgh.” jakoby rżąd 
rosyjski przysłał Berlina urzędowe zaprze­
czenie, iw sprawie wydalenia niemieckich 
poddauych z* f?ikni0 Rosyi. Wobec panują­
cych obecnie w rosyjskich ąferach kiorow- 
niczycu. teńdancyi ąacyoualistycznych mużłi- 
wość takiego zaprzeczenia jest w tej chwili 
mało praw dopodobna.

P o w ró t  króla. Z S >fii donoszą, że król 
Ferdynand bułgarski powrócił niespodzianie 
z zagrań cy. Nagły ppw-rot króla wywołał 
w kołach politycznych jriine domysły. Po- 
wiót ten łączą powszechnie z naprężeniem 
stosunków pomiędzy Rułgaryą a Turoyą. W 
kolach urzędowych ^apewnają, 2e p o w ró t  
króla ma na celu wywarcie wpływu uspoka­
jającego na te koła polityczne, które zanie­
pokoiły się powiększeniem się liczby zbiegów 
z Macedcnii. Król pragnie przyczynić siijdo 
usp0 4ojfj>ia sytuacyl drażliwej.

„606“ u* obłąkanych. W Budapeszcie 
w sanatorynm Cchwa wsa dla chorych umy­
słowo w nasiępstw?e przymiotu, doświadcze­
nia, dokonano z preparatem d-ra EhrUchą 
„606*, d»ły wprost zdumh>Wtojgco dodatnie 
wyniki. W  cŁterech przypadKach lżejszych, 
w których postawiono dyaguozę nyfllisa m ó­
zgowego, osiągnęli pacjenci pawet szybkie 
wzmożenie się pamięci. ’ W  ciężkich nato- 
miast przypaakach paraliżu postępowego za 
biegi ze środbiemi „606“ pozostały bezsku­
teczne. I roby lecznicze te przedsięwziął 
znany soecyalista prof Konrad.

Nieaubordynreya. Na manewrach armii 
terytorjalnej t-ugleiskiej zaszedł wypadek, 
który nie możs być dla Anglii obojętnym. 
Siódmy i Ósmy pułki otrzymały rozsaz do 
wyui«rszu nocnego. Już przj wyruszeniu 
.. pole zaczął des.toz pądaó, a następnie pa­
dał przez kilka godzin bez przerwy. Wtedy 
obydwa pułki odmówiły dalszego posłuszeń­
stwa. Manewrowania, jak donosi korespon 
dent do „Beri. Tagebl.*, zaprzestano.

Przywołano nas taicie pułk liniowy brad 
fordowski, przy którego pomocy ud»ło się 
5o Judzi z pułKU ósmego przyaresziować 
Potem dokonano również aresztowań, w  pul 
ku siódmym.

Bunt karabinierów. Z P.ymu donoszą 
„Z powouu wyooiów gminnych wysiano do 
Rionc{glione szwadron karabinierów, którzy 
p.ztbywszy 66 kilom, trów, me znaleźli na 
miej cu noclegu Zdenerwowani tern Kara 
tdnierjy zbuntiwBji s ę. Z tej przyczyny 
dwunastu z nich aresztowano, okuto w kaj­
dany i osadzono w więzieniu w o jsk ie m .

T o lo g ra tn f .
(Od fwiespon&nt-ów własnych)

N ow e re^reeye
W a rsza w a . — Z polecenia siedleckich 

władr gubertiinlnycb zamkn ęto kółka roln:- 
c e w Pruszniewie, Sławatyczach, Konsta- 
mewicacb i Kodafb. Wśród sfer tiurokra- 
tyczi yt u krąią p. gto ki, że zawieszanie to 
warzystw w Ghejmszczyźnie będzie się od­
bywało w dalszym ciągu, ponieważ polskie 
mstytucya w granicach projektowanej gu­
berni! chełmskiej nie będą tclorowane.

Polski Azof.
Wai szawa.--Pisma polskie nazywają za 

mordowanego Ryoaia polskim Aiefem, któ­
ry wieia lat był czfDLk;em carodowaj pertyi 
robolniczej, redagował wydawnictwa partyi 

pobierał od wydiału ochrany 600 rb. pe> 
syi mietię znej

Pogróżki.
PetoLSburg.— „Rusk. Zuamia" oświad­

cza, iż w rtzie, gdyby Dubrowin zachoro­
wał, a choroba jego budziła wątpliwości, 
główna rada związku narodu rosyjskiego 
odpowie za to głową,

Alai my wojenne.
P e te rsbu rg . —  Mien szikow dowodzi, iż 

wojna mię Izy Rosją z jednej strony, a Au- 
slryą i 
miona.

Japonią z drug'ej jest nieuni-

Moralny nauczyciel.
Petersbutg. — „Riecz* wymienia szereg 

uczenie gimnazyum, które padły tfiurą W.q- 
etorgowa, w (jsasie, gdy był pn nauczy ci e- 
'cm  w Ty flisie, i wyraża zdumienie, żc taki 
człowiek stoi na straży prawosławia.

Okólnik S zczeg łow itow a .
f  otorsburg'.—bzcsegbwlłow wydal okól­

nik z pv leceniem, aby podprokuratorzy pozo­
stawali stałe w swych rewirach, ponieważ 
ciągłe ich v?yja3dy wpływają ujemnie na 
łrzebieg śledztwa.

„W ażne sp ra w y * .
Petersburg.—Przyjaciele Dubrowiua od­

wołali go z wycieczki agitacyjnej wobec na­
wału „ ważnych^spraw- w związku.

Tydzień  aw iatyczny.
Petorcbu rjj.—  Aeroklub, wystosował do 

miast prośbę o wyznaczenie nagróa na 
w szechrosyjski konkurs awiatyczuy.

W arn ie  w śró d  zw iązkow ców .
Petersburg - Główna rada związku nar. 

r,os, rozesłała okólnik, w którym ogłąs^a 
zjazd związkowców, mający się odbyć wMi- 
sołajowie, za nielegalny i obiecuje uoń nic 
dopuścić, oraz zwoLć nowy zjazd, legalny.

Zmiana ustawy wekslowej.
P e te rsbu rg .— Kokowcew wno-d do Du­

my Pańctwowej projekt zmiany-ustawy we- 
(Mowej.

Aresztowania.
P e te rsbu rg . —  To szeregu rewizyi are­

sztowano 10 Osób

Rewizye.
Czelabińsk.—Dokonano szeregu rewieyi.

*Am r;ssty «.
Wiedeń — Z powodu jubileuszu cesarza 

'ranciszka Józefa oczekiwana j* st amiti- 
fetya.

Różne.
P e te rsb u rg .— Radny Elizarow zwymy­

ślał i ■“.yizucił ra drzwi sauitaryuszy, którzy 
przybyli do jego domu w celu dokonania 
dezyjjfekcyi pó wypadku cholery.

Porereburg.— Wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie stójkowy. SamoDójca zo- 
stawR list, w którym prosi o modlitwę, na­
zywając siebie wielicim grzesznikiem.

Petersburg.-PoacZas nauki slrztlanie 
rozerwato armatę, jirzyczem jeden żołnierz 
poniósł śm*erć na miejscu.

(Od Ajemyi Petersburskiej).

Cdrsa — Aby zapobiedz szerzeniu się 
cholery wśród wojsk, władze wojskowe u- 
znsły za. niezbędne nif-zwłocznie izolować 
chorych, ^uopat^zyć oddziały wojskowe w 
kamery dezynfekcyjna, wprowadzić używa­
nie wody przeg towanej, zabronić sprzedaży 
owoców i wirzyw w rejonach, zajętych 
przez wojska, wreszcie, ze względu n**zbli­
żające eię manewry, wydelegować specyal- 
,na k4 misye dla z b a d a n ia  stanu nPejtcowoś- 
cl zamieszkałych, rr^ n aczon yi h dia rozlo­
kowania wojsk.

P e te rsbu rg  — Z as ła b ło  n a  ch o le rę  89 o 
sób , zm a flo  3y, pozosta je  861. W p rzed ­
m ieśc iach  2acherow a fy  3 eso by , 'z m e i ły  2, 
pozostaje 24.

j-jtwlerctaono zasłabnięcia na cholerę w 
więzieniu pierwiastków cm.

SymforopoJ.— Do Jałty przybył główno- 
aarząid?A)ący rolnictwem i urządzeniami roi 
hemb KrLwoszęin.

Wiatka.—Różne instyturye miasta Ja- 
rańska czynią starania w ministerstwie ko- 
ronnikacyi o pneprowadzenid nowej linii 
kolei żelaznej na przestrzeni Niżni-Ńowo 
grod-Kptel ulcz • Jarańsk.

Fetsraburg.—Uwolnieni zostali ze służ­
by na skutek próśb, złożonych z powodu 
choroby, zakaukaski gubernator radca tajny 
Casten-de-Dont, pomocnik dyrektora wydzia­
łu pilotów bar, Ilrcnius i naczelnik dystansu 
uleabori,kiego podpułkownik wydziału pilo­
tów w Finlundyi vou Bousdorf.

Petersbure.— Gubernatorem wazaskim 
nazuaciono poitocr.iira inspektora pawłov 
skiej sŁkcły wojskowej Windesa.

Potęrsaurg,—lłr?y zatwierdzeniu fundo 
szu komun kacyjnego* dla Finlandyi na rok 
1910 w drodze odmowy Najwyższej odrz 
cono najpoddańsze p,)dania zwyczajnego sej 
mu 1909 roku o zwiększenie kredytu na no 
we kole je, o wniesienie do funduszu komu 
nikacyjnego 6 m l. marek, wydanych 
m c*i tytułem awar.su z fundustu etatowe 
go orrz o skasowanie systemu klasowego 
na finlandzkich koie.jacn żel*?nyeh. Nakaza 
no wskazane 6 md. marek przenkść z rt 
i hunku funduszu komunikacyjnego docho­
dowego.

Moskwa.—Odbył się uroczysty pogrzeb 
artysty małego teatru Sadowskięg >. Z* 
trumoą postępowały tłumy publ czności, 1 
wozy w.-anków. Zwłoki złożono na emęta 
rzu Piatnickim

Moskwa. — Senator Czaplin, zarządza­
jący wydziałem mierniczym, zaznajomił się 
z działalnością moskiewskiej gubernialnąj ko 
misyi relnej.

Rostów nad Donem.— Huragan, połączo­
ny z deszczem i gradem poczynił znaczne 
spustoszenia. Pozrywane dachy, powyry­
wano słupy telegraficzne, drzewa z korze; 
mami, rozrzucouu bu»ynki. Są ofiary w lu 
dtiach.

Chtrków —Zjazd w kwestyi lombardów 
uzneł octrzebę oddania kas i składów lom- 
jardowych pod opiekę odpowiągaialnych ar- 
teli. Stwierdzono, iż dla otwarcia lombardu 
w mieście powiatowem niezbędne jest 5,000, 
a w mieście gubermałnem 10,000 rubli.

PetersDuig.—Główny sąd wojenny i oz­
on t/zy ł skargę Kasacyjną, b. pisarza wojsko­
wego Stachmopuło oraz 5 innych osób. Sta 
chini-puło był oskarżony o to, że wydał 
świadectwa o niezdatności do eiużny woj­
skowej i został skazany na 3 lata rot aresz- 

i:;cki(h, pozostali zaś na półtora roku. 
Glowny sąd wy*ok co do Stachinopuło za­
twierdził, a co do innych postanowił spra­
wę przekazeć do ponownego rozpatrzenia.

Petersburg. — Gubernator kurlandzki, 
owczy Dworu Kniaziów, został mianowany 

gen.■gubernatorem irkuckim.
Petersburg. -Przedłużono slau ochrony 

wzmocnionej do 4 września 1919 r. w po­
wiatach kurhańskim, iszymskim, tiumań- 
skim, biresowskim i surguckim gub. tobol­
skiej, iraz w omskim, petrojpawłowskpn, 
kaaczetawsiiim oowodu akmolinskiego.

P e te rsb u rg .— Do gazety „Rossija* tele- 
rafują z Wilna: „Balon wszechrosyjskiego 

aero-klubu „Wasyli Kern* wzniósł się u. 27 
ipca o g. 7 ;n. 40, z gazowni, skierowawszy 

się w stronę Rygi, pń eca l przez jezioro 
Dzudzkie. Następnie, nie doleciawszy do 
Windawy, zawrócił do Wilna 1 spokojnie o- 
auścił się na ziemię Pomimo silnego wia­
tru, balon przeDciał koło 700 wiorst w prze­
ciągu 17 godz. 20 min i dosięgną! wysoko­
ści 2,675 metrów. Pilot: podpułkownik: szta-' 
ju generalnego Odinoew; pasażerowie: człon 
kowie aero kluou Sre r-nski i inżynier Rynin.

Perm.— We wsi Lanowio spaliło się 65 
zagród. Zorganizowano komitet w celu u- 
dzielenia pomocy pogorzelcom.

Warszawa— Koło Skierniewic przy kar­
czowaniu lasu znaleziono kiei mamuta- -/dłu­
gości l -i poi' metra. ■ •». . -•

Samai*a. — Pożar w szpitalu ziemskim 
dis. chorwh umysłowo znlszcjył wyższe 
piętro. Chorych zdążono wyprowadzić. Ga- 
-jzeniera ogiiia kierował guberna.or.

Petersburg — W fabryce ksiąg b>'hal- 
teryjnycn Gajewskiego spłonęła oficyna. 
Szkody wynoszą 400 tys. rb. Ogień zniszczył 
maszyny i skład materyałów.

Cholera.
Petersburg. — W  Chersoniu zachoro­

wało 6 osób, 2 marły 2; w gub. chersońskłej 
zuch. 1140, zm. 482; w pow. batuchańskim 
zach. 63, *m. 28; w pow. zemlaftskim .zach. 
108, *m. 37. W OKręgu dońskim od 18 — 
25 lipca zach. 3253, zm. 1424. W Poltawie 
zach. 224, zm. 105, w Ekaterynburgu zare- 
gestrowsno pierwszy wypadek. W Kiun- 
sztacie zabroniono sprzedawania ogórków i 
uznano, że cholera rozpowszechnia się zapo- 
mocą wody. Do pow. tomewskiego, gub, 
penzeńskiej, wyjechał gubernator w towa- 
jzystwie lemirskicgo inspok-tora dla uspoko­
jenia ludności i zarząd ze Lin, walki z epide­
mia. W Nowoi zerkasku skończono leknye 
przygotowawcze dla su u i tary uszów. Skoń­
czyło Kursa 60 osób. W gub. p łUwsk ej 
gubernator skesował jarmarki, aby Bf.pobiedz 
szerzeniu się cholery. Charkowska komisy a 
saniurno-wykonawcza ubezpieczyła na życie 
sanitaryuszew. W  Charka?rie przy udzinle 
prof. Zabołotnego, Reina i d-ra Filaretów* 
odbyło się posiedzimie rady zjazdów przs-‘ 
my;łowców gorriczych dla upracowania pla 
nu walki z cholerą. W Jarosławiu ilość za­
słabnięć zmniejszyła się. W  Tahanrogu, 
Rostowie i Nachiczewaniu otwierają się ba­
raki dla cholerycznych.

noczonymi, uważając to, jako najlepszą od- 
po\vu:dź dia Rosyi i Japon i. Według infir- 
macyi prasy, rząd chiński ma zimiat po- 
czyn ć kroki w tym kierunku.

Nancy. — Ziczcły się wzloty dotątfa 
arm i wschodniej; bmrą w nich udział Le- 
b'an, Obren i L;.nópeni,er. O godz 7 S n . 30 do 
Messier przybył j i  r«-szym Leblan, który 
wzniósł się o godz 5 m. 32. Lindpenter 
opuścił się o 6 kilometrów cd Nancy z p o­
wodu zepsucia się motoru.

Azberg (Stan New Jersey). — Sotnik 
Bruckics spadł r.zemjz maszyną ze znacznej 
wysokości i odnlód śmiertelne potłuczenia. 
Ranionych jest kilku widzów.

bari. — Tłumy ludności urządziły de­
monstracje przeciw podwyższaniu komor­
nego. Rzucano kamieniami, ■ strzelano do 
policyuntow, których raniono 15. Spokój 
został przywrócony przez wojska. 2 mani* 
fesianłów zabito, 12 raniono.

New York — Zarządzono specjalne środki 
dla obrony asoDUtej czionków aaiządu miej­
skiego. Przyboczną ntraż prezydenta Tafta 
powiększono.

Turyn.— W historycznej nąli parlamen­
tu piemoneniego w obecności lócóJa, czion- 
ców domu panującego, posłów do parlamen­
tu i licznych doputacyi nd różnych prowin­
c ji  włoskich, odoyf się obchód setnej roczni­
cy urodzm hr. Cavoura. Wielką mowę o 
zjednoczenia Włoch wygłosił Luąaati.

Blackpol. (Anglia). — Gręcham White 
dokonał wziotu w ceiu wypronowonia aero­
planu przy przewożeniu depesz wojskowych, 

rzeleciawszy nad miastem Fieotwood, Wbi­
te opuscii się na dóf, zabrał depesze, poszy­
bował przez morze ao m. Barrow i powrócił 
do BlaCi-pool. Wzlot Dwal 119 minut. A- 
wlator Lorrain przeleciał ókoto Blackpool 
irzaz morze Co Leyland z szybkością 65 
mil w ciągu 93 miout.

Bukareszt.—Hakkf-basza, przybyły prze- 
azdem do S naj, został przedstawiony kró- 
owi i długo rozmawiał z ministiem spraw 

zagranicznych.
Sofia. — Z powodu manewrów jeslen- 

nycn powołuje się na trzy tygodnie rezer­
wistów trzech kategoryi.

Johanniatal.—Awiauir Heim spadł uraz 
aeroplanem systemu Wrighta z wysokości 

83 metrów. Aeroplan pogruchotany; Heim 
znajduje się w siania benprzytomnym.

Rzym— W całych Włoszech cdbyły się 
uroczystości z powodu setnej roczniuj uro- 

zin Cuvoura.
Sasłen.—Dnia 27 lipca dwukrotnie wy- 

>ucnał pożar, niszcząc pięćdziesiąt domow. 
Straty wynoszą milion dolarćw.

Hew-York. — W pobliżu Campey auto­
mobil wpadi na pociąg pośploszDj- Zginęło 

ludzi.
Zam ieszki w  Persy i.

T a b r ls  Przebył tutaj zbiegły z Tehe­
ranu Tagi Zaćte. Stronnicy Sattar-chana i 

igir-chana zażądali tsiegrofleżnie wypusz­
czenia obu na wolność. Ludność przyjęła o- 
bojętnie wiadomość o uwięzieniu ich w Te­
heranie.

BIELO* ZBOŻOWA.

(Telegraa «pe«y»lny>.
Petbisburi —  Giełda holenderska. Usposobienie 

7. pszenicą, kasią i owsem mocoe, z tytoni ospale. — 
Pszenica „aimrka 1 Tb. 13 kop — Tegoroczne żytu w 
naiurio 118 —120 zol. 84 — 85 kop, tegoroczny owi.08 
lad-i-ołżiński 71 k op , wiacl i 71 „op., zamoskiewski 
6 3 -6 7  kop., kasza gryczana 1 rb. 32 kop.— 1 rb. 34|t., 
siemię InUnu 2 rb. 23 kop.

Czystopol. — Usposobienie r żytem ospałe. Żyto 
socho 116 - -  120 zoł. 63 — 64 kop., owies snoby 
76 —  8 ) zoł 43 — 45 kop., mąka żytnia 6 rb. 30 kop.

Ryja. — Psienica rosyisiu i rn 19 kop., żyto 
88 kop, owies biał? zwyczajny 08 - -  70 kop.

hyblńak. — Usposobię 110 ożywione. Pszenic* 10 
rt. 50 k op , żyto 117 — 119 tri. 6 ro. 25 — 6 rb. oO 
aop., owies zw;cza;ny rołżański 3 rb. 35 kop. —  3 rb. 
50 k op , kamski 3 rb. 25 kop. — 3 rb. 40 kop., kasta 
gryczana 10 rb. 40 kop. — 10 rb. 60 kop., grocb ,ia- 
s r  wny 8 rb. 10 kor. -•  8 rb. 25 kop., _jąsa z; tyją 
nadwoiżańskŁ 7 rb. 20 kop. —  7 rb. 50 kop., mąka zyt- 
u ii kamska 6 rb. 75 kop.— 6 rb. 90 kop , tuąLs pszen­
n i 9 rb. 75 kop. —  10 rb. 50 kop.

Ototdi Petersburska.

17,
Rn 29 lipca 1919 r, 

11 n u  Państwowa 937*

Sonaowo*

Lapora.— Ohoiera w Kaszmicrze przy­
biera coraz groźniejsze rozmiary. Dnia 27 
lipca zachorowało —  224 osób, zmarło 147; 
dnia 28 zach /rowalo 139 oisóh, zmarło 145 

B ukareszt. — W dniu 4 sit.-pnD. przy­
będzie tutaj z Konstuntynop. la 200 człon­
ków komitetu „Jedność i Dostęp* i 100 stu­
dentów /. tureckim ministrem oświaty na 
czele. Będą oni przyjęci przez króla w  
Bynai.

Berlin. — Przybył tutaj turtoki minię 
ster skarbu Dżawid-bcj. Został oa /przyję­
ty ńi ptżea ministra spraw zagranicznych w 
iibec-noś i cmbas.idora tureckiego. Przyjazd 
t«u rua łączność z nową pożyczką turecką, 
ja t  również z uregulowaniem formalności, 
tyczą-ycli się sprzedanych okrętów.

B emen. — W tutejszych 7 okach uwol 
niono w dniu 29 lipca 5,500 robotników.

Szczecin .—  W dokach uwolniono 3 675 
robotników.

Teheran. — Rząd perski wyraził goto 
wość zwrócenia strat, wyrządzonych przez 
bachtiarów rosyjskim poddanym w zeszłą 
niedzielę.

Chrystyania. — Narada przedstawicieli 
rządów rosyjskiego,. szwedzkiego i ńorwe 
skiego, zwołana w celu zaprowadzenia po 
rządku prawmgo na wyspach archipelagu 
szpiebergeńskiegu, zakończyła swe czynności 
29 lipca. Delegaci porozumieli się cj do 
projektu konwencyi i przedstawią go swym 
rządom.

Pekin.— Gazety miejscowe wypowiadają 
się za zawarciem sojuszu ze dtauami Z je l

l 7 0/0 l.isty t u t  knowsk 8  Źiflin. .
57*%  Lisiy zt'u. Puitaw. B. Ziem. . .
!)% t>ozyezK. pręm .ięns4 r......................
-V, • „  „  kdśłł I.
f>7o obi pręt, Sziłju Ranko . .
ak c je  Fetersbur*k. MięAiyoar. Kuoorc.

„ Petorżb. Djskimi.-Rutyc*!. . .
„ Soąyjsk. dla Zew.
„ -T-w» O dlnw a^tali 
„ Br*ńik. rab. S:y>
„ PiiJ-Wsi h. koi. żol........................
„ ł^atiltuysa. . . . . . .
„ Bakińsk, T w* . . ,
„ KiJowB»iugu Banka 'Zieroskiogc 
„ Naft. i Haadi. 1-a ManiasseW t Ko.
„ Petorsb. Pryvfat. Kum . . . .
„ l-go  T-wa Zegl. , o DniePne .

»* * *„RafWiali'  ...................... 233łlj
6°/o poiyażka 1905 r , ........... 1049,
57o „  4906 r. . . . . .  10I*,*
o°/0 iwiadootwa irtościattikie . . , . , 99*1,
5°/o pozjeiit* 1J08 r. . . . . . . .  lo 4 'l ,

Usposobieiun z walorami m o:n]e;sze; z rentą i
prywatnymi liipctecznymi spokojac; z papierami d jw i- 
dendoajm i po spokojnym początka ka koncowi g if ł iy  
mocne; z akcjami koiojowemi, baakowtmi i metalar- 
gicznemi z powodu tranzakcyi na pokrycie i z pre- 
miówkauf mocniejsze.

489'io
389
339
521
525
418
J6‘J
1247,
250
1i>6 l* 
286

127
220

G I E Ł D Y  Z A G R a W O Z I E ,
— (KO—

Dnia 29 go Upca 1*10 r,

Berlla. Wypłaty ua Pe^rsbarg . 216.10
K ari weiżlawy ni, Petersburg w . 8 dni — 
4l/t°''o pożyczka ijKfi r. . . 1O04K)
i.%  renta pońatwpwa 1894 r. . 9ł,75
flosyj. bil..(kredyt. 100,rab. . 815 80 
Dyskonto prywatne . , . 3 ' / %

Usposobion o chwiejne.
Wiedeń. 5°/o pożyczka rosyjska 1906 r. — 
Paryż. Wypłaty aa Petersburgi

ęąra nąjajżaa* . . . .  265,r0 
Oeaa ujw j ~xu . . . .  267.50 
47» reatorpańttirow* 1884 r. . 9t^3
*4/1% pożytuka 4 » 9  r. . , 99.70
6°/»ąpożyczka rciyjska 1906 r. . 104 8 ) 
Dyskonto prywatne .

Usposobienie mocne.
Londyn. 5%, potyczka rosy. >ka 1906 r. .

4I/j%  po»yczki rosyjska 1909 r. 
TJs,pt«fObieiiitp Bpokojne, 

h **ta t (■  5°/. pożyczka rosyjska lto >  r.
4 V ,%  „  „  1909 r

2,,u7 .

1047,
997,

i5'l10
95
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Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłómaczenie z angielskiego 

M. C. R.

Co myśleli ftorantczycy wówczas o re- 
ligii magów, jak się na nią zapatrywali w 
swojej religii, patrz w rozdziale „W obec suł­
tana*.

Szata Zireastra b jła  zapewne białą, ja 
ko przeciwstawienie czerwonej sukni Tubal 
Kaina. Jednak jest zbyt przemalowaną, by 
prawdy dojść można. Nietknięte są tylko 
niektóre fałdy rękawów. Sądzę, że ogólne 
linie fatdów szaty są pierwotne, bardzo pię­
kne. Może jednak jaki fałd zatarty został 
przy odnawianiu. Dodanem na pewno jest 
owo ciepłe światło, padające na purpurę A 
tlasa, jest to ładoy efekt, który z pewno 
ścią pierwotnej piękności n;e popsuł, ró­
wnież rumieńce na twarzy Astronomii ZŁótą- 
p io jej pierwotną bladość.

Poniżej św. Łukasz.
W medalion e chmurny mężczyzna z 

sierpem i szpadą. Dla kwiatów i dla nas 
pewne planetarne przemiany zaaczącemi są

Techniczne uwa^i. L^wa ręka Astro 
nomii, globus, większość fałdów szkarłatnej 
szaty, oczy, usta, część włosów 1 korona za 
chowane są dobrze. Złote ozdoby na szacie 
znikły, fałdy na lewym rękawie zniszczone, 
ale zmiana ta nie uszkodziła ich. Prawa 
ręka, część twarzy i szaiy przemalowane.

Głowa Zoroastra nietknięta. Suknia 
przemalowana, ale z wielką starannością, 
włosy nienaruszone. Prawa ręka i pióro, 
którem pisze—ooecnie kijek upierzony— zu­
pełnie przerobione, jednak z pewną zręczno­
ścią i zrozumieniem. Układ ręki był pier­
wotnie innym, prawdopodobna trzymał w 
niej sztylecik.

VI. Geometrya. Nauczyliście się już, 
młodzi panowie i młodo panie, czytać, mó­
wić, myśleć, śpiewać i patrzeć Postarzeli­
ście się już nieco i niebawem o ożenieniu 
myśleć będziecie, wówczas zechcecie sobie 
dom zbudować. Masz tu kwadrat ciesielski, 
obejrzyj dokładnie grunt, zmierz go wzdłuż

i wszerz, nie zapomnij o żadnym szczególe, 
pamiętając, że tu mieszkać będziesz; "potem 

ójrz jeszcze w gwiazdy — potem od 
nich wzroku na ziemię oderwaćbyś nie 
chciał.

Geometrya uważaną jest tutaj za siłę 
rządzącą wszelką pracą praktyczną, z której 
ma wyniknąć piękno.

Uosabia ją  postać z oczami spuszczo- 
nemi, nieco przestraszona, bardzo zajęta; w 
lewej ręce trzyma ciesielski kwaarat, po­
trzebny do jej pracy praktycznej, prawą 
wskazuje diagram. Radzę ci, przypatrz się 
jej słodkiej, piękuej twarzy i liniom zaokrą­
glonym. Pospolity rysownik inaczej byłby 
ją sobie wyobraził i przedstawił. Splecione 
jej włosy, ujęto siatką, wymykają się z tych 
więzów i w puklach spadają. Podobne m o- 
sy ma tylko Teologia objawiona.

Poniżej Euklides w białym zawoju. Ro­
bota subtelna i w całości zachowana, jednak 
ta postać oardziej interesującą nie jest.

Pod nim św. Mateusz.
Medalion przedstawia żołnierza z prostą 

szablą (najstosowniejszą do nauczania się 
władania bronią), ośmiokątna tarcza, hełm, 
podobny do uli, używanych w Rautonie 
Vaud. Zaiówno jak uważali zastosowywa- 
nie muzyki do uczt, jako zadanie jej drugo­
rzędne, podobnie używanie geometryi dla 
spraw wojennych drugorzędnem było. Dzia­
łanie jej byio najsilniejsze w czasie pokojo­
wym—tego Nas uczy medalion.

Techniczne uwagi: Dziwnym a szczęśli­
wym faktem jest zachowanie niemal wszyst­
kich pierwotnych linii włosów, zresztą cała 
niemil Geometrya zaledwie w paru miej­
scach — jako to pierś i twarz — jest lekko 
poprawianą. Ręce, pasek, część sukni, kwa­
drat ciesielski są nietknięte.

VII. Arytmetyka. Już wybudowaliście 
dom, znane wam są światła niebieskie i mia­
ry ziemskie, więc, młodsi ludzie, żeńcie się, 
nie pozostaje wam nic lepszego. Zapoznaj­
cie się tylko z tą nauką, potrzebną wam w 
codzionnem życiu. Ta nauka jest nauką 
Liczby. W owym czasie ceniono ją bardzo 
we Włoszech; obejmowała ona to, co znancm 
było z abstrakcyjnej matematyki i z tajem­
nic liczb; szanowaną była w swem praktycz- 
nem zastosowaniu, tak poirzebnem dla roz 
kwitu dobrobytu oddzielnych rodzin i pań­
stwa całego; handlowa Plorencya dobrze to 
rozumiała.

Arytmetyka ma podniesioną rękę — 
dwa palce w dół, a dwa do góry uprzytom 
niają jej prawo zasadnicze. Dwa a dwa —

cztery, a nie pięć, jak myślą ci wstrętni li­
chwiarze.

P' niżej Pytagoras.
W  medalionie król z buławą, globusem, 

rachuje p eniądze. Może czytałeś traktat 
Carlylb’d o powstaniu Prus, w którym twier­
dzi, źe kraj zawdzięcza wzrost swój oszczęd­
ności.

Jeśli tego nie czytałeś, w każdym ra­
zie bez niczyjej pomocy możesz zrozumieć, 
że uważano Arytmetykę, jako Królową świec­
kich nauk, od niej zależy wiele: utrzymanie 
woj3k, a więc siła państwa.

Przytoczę oi tu zaraz charakterystycz 
ny przykład z życia potocznego. Podziwia­
jąc i miłując tak bardzo Alpy, tak s:ę w nie 
ni patrując, czułem, iż powinienem odrysować 
Val-de-Cluse albo Chamouii. Rysunkiem 
swym chciałem miłośnikom tych widoków 
sprawić przyjemność większą, niż fotogra 
fiarai. Chciałem odtworzyć tylko to, co wi 
działem, rysując sosnę po sosnie, kamień po 
kamieni a, jak to robił Albert Durez. Pra­
cowałem nad tern niejeden dzień, niejeden 
rok, wciąż niszcząc skońc-zocą pracę. Liście 
spadały z drzew lub śnieg pokrywał wszyst 
ko, zanim jakiś rezultat z pracy osiągnąć 
mogłem. Gdybym do tego dzieła zabrał się 
inaczej, przeracnował naprzód sosny, obliczył 
czas potrzebny do wyrysowania ich, na spo 
sób Dnrer’a, byłbym zaoszczędził sobie jakie 
pięć lat—długiego do pracy—czasu. Turner 
obliczał drzewa, robił je  jak mógł najlepiej 
i był zadowolony.

Jak często i dla Ważniejszych spraw 
życia naszego korzystnem byłoby, gayby 
niemi arytmetyka rządziła! Wiedzieć do­
kładnie czego, jak wielo potrzebujemy? Nie­
raz szlachetna Arytmetyka w kwestyach kon 
kretnych wiedziona wyobraźnią, przemienia 
się w płasklo skąpstwo abstrakcyjne. Czy 
rachując minuty, nasza arytmetyka jesi za­
wsze dość oględną?

Rachując dnie naszego żywota czy jc&t 
dość ścisłą? Lękamy się zbyt ścisłych cyfr, 
nie chcąc widzieć ubytku. A  jeśli nawet 
szczerze modlimy się o to, byśmy poznali 
wartość tych dni, umieli je oceniać i obli 
czać, czy istitnie z tą modlitwą współdzia 
łać chcemy?

Techniczne uwagi: Postać Pylagorsaa 
prawie zupełnie oryginalna. Wyżej umiesz­
czonej postaci nie mogłem dokładnie obej­
rzeć, moje rusztowanie bowiem sięgało tylko 
do Geometryi.

Widzisz, jakie siedm nauk Plorencya 
uważała jako potrzebne do świeckiego w y

kształcenia tak dla mężczy zn, jak i dla ko­
biet. W y zaś, szanowne panie i kochani 
panowie—rodacy m oi— pewnie z tych nauk 
wiecie cośkolwiek tylko o gramatyce lub 
retoryce, muzyce *), astronomii czy geome­
tryi; z pewnością zaś posiadacie arytmetykę, 
lecz nie w szerokiem jej zastosowaniu. Lo­
gika wam jest zupełnie nieznaną, gdyż wro­
gami jesteście praktycznego zastosowania 
rozumu.

Teraz oglądać bedz;emy Nauki Teolo­
giczne. Rozpoczniemy z przeciwnej strony— 
od okna.

O D DZIAŁ II.

I. Prawo cywilne. Cywilne nietylko 
dla odróżnienia od kanonicznego, ale i od 
prawa lokalnego, obowiązującego tylko mie- 
szkańców jednej miejscowości. To jest Spra 
wiedliwość, utrzymująca stosunki między 
ludźmi na całym świecie, dlatego trzyma o 
na w lewej ręce globus w trzech czwartych 
biały, jako sprawiedliwością rządzony, jest 
ona też uosobieniem równowagi nie błądzą­
cego prawa i dlatego trzyma szablę na 
piersi.

Z niej wypływają wszelkie teologiczne 
nauki. Chcąc poznać Boga, sprawiedliwym 
być musisz.

Postać ta ubrana czerwono — kolor o 
znaczający wówczas siłę lub gorliwość — 
twarz jej łagodna, miła i piękna. Włosy 
gładko ułożone, czoło okala złota przeoaska, 
na niej liście poziomkowe, ornamont XIII go 
wieku.

Poniżej cesarz Justynian w błękitnej 
szacie z mitrą koniczną białą ze złotem. 
Profil piękny, majestatyczny; w prawej ręce 
insygnia.

W  medalionie jakaś postać zrozpaczo 
na, wołająca o sprawiedliwość (wdowa Tra 
jana?).

Techniczne uwagi: Globus podzielony 
na trzy części miał pierwotnie napisy: Azyi, 
Afryki, Europy. Oduawiając, przemieniono 
Afrykę na Amerykę. Twarze i całość do- 
brze zachowane.

II. Prawo kanoniczne. Najoierw p ia 
wo rządzące ludźmi, a potem prawo rządzą­
ce Kościołem Chrystusa. Różnica między 
prawem śwleckiem a duchownem nie jest 
tak znaczna, jak między surową sprawiedli-

*) "W jej klasycznej formie, czystej, pierwotnej

wością ludzką a pełną wzniosłego współczu­
cia dyscypliną Ghrystusa.

Postać ta ubrana w złotą z prostopo- 
dłemi fałiami szatę, Diuły płaszcz; w lewej 
ręce trzyma kościół, prawa podniesiona z 
palcem wskazującym do góry (czy ma to 
oznaczać groźbę? czy przypomnienie źródła, 
skąd pochodzi Boskie chrześcijańskie prawo?).

Na głowie ma ona biały, powiewny 
welon. Najdrobniejszy szczegół ma tu swo­
je znaczenie. Podobnie jak wymyitające się 
z siatki włosy Geometryi oznaczają różno­
rodno położenia linii, tak i ten powiewny 
welon oznacza nieuchwytne granice wyż­
szych praw chrześcijańskich.

Złota szata jest symbolem wspaniałości 
i wielkości tej, n eznanęj przed chrześcijań­
stwem, sprawiedliwości. Puste linie fałdów 
tworzące niszę nud głojrą papieża przypomi­
nać mają dokładność kościelnej dyscypliny, 
stałego a jasnego prawodawstwa.

Poniżej papie* Kiemens V w pnrpurze 
ręką podniesioną — nie do błogosławi), ń- 

stwa, ale według mnie, rozkazująco — dru­
gi palec wyprostowany, trzeci trochę, a owa 
ostatnie zupełnie zgięte. Zauważ układ księ­
gi i położenie klucza prostopadłe.

Medalionu nie rozumiem; przedstawia 
on jakąś posti.ć, mi że liczącą pieniądze 
Techniczne uvagi. Całość ładnie zachowa­
na, ale twarz Nauki nieco poprawiana, 
śmiesznie fałszywą jest perspektywa tyary 
papieskiej; jest to ciekawy przykład zupeł­
nej nieświadomości poczucia form, nieświa­
domości ogólnej we Włoszech do tej pory.

Forma kościółka, trzymanego w ręce, 
zajmująca, niesłychanej skromności, bez 
transeptu, dzwonnicy, wieży.

III. Rozumowa teologia. Pierwszy sto­
pień do poznania Boga jest sprawiedi.wość 
ludzka kierowana chrześcijańskiem prawem. 
Przy czci Boga wyrasta szacunek człowieka. 
„Dawajcie co cesarskiego — cesarzowi, a co 
Boskiego — Bogu".

Stąd powstają obowiązki względem Bo­
ga i względem ludzi.

(D . c. n ).

R E D A K T O R Z Y  I W Y D A W C Y  

TOM ASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

„ D z i e j e  P o r o z b i o r o w e  I i i t w y  i  f ^ u s i "
w opracowaniu zaszczytnie znanego historyka HERLRYKA MOŚCICKIEGO 

wychodzą zeszytami in 8-o po 2 arkusze druku z licznemi ilustpncyami, w odstępach mni&j-więcej 2 tygodniowych, czyli miesięcznie po dwa zeszyty.
C e n a  z e s z y t u  k o p  3 5, z p p z e s y ł k ą  4 0  k o p .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego^ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30.

Zamówienia wraz z opłatą na „ D z ie je  Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów przyjmuje:
Administracya „Dziennika Kijowskiego^ w Kijowie, Prorezim eM 9, oraz wszystkie księgarnie.

Celem unormowania nakładu, wydawnictwo „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie prosi o wczesne zapisy. isszd

Szczegółowy ppospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Każdemu r li.ikowi. dobrzo wiadomo, że  staranne doczy­
szczen ie  i rozsortow anie ziarna jest czynnością  
pierw szorzędnej w agi, gdyż wpływa odo zoatznio 'tak na war­
tość u /y t 'o v a ,  'ak i na cenę sprzedażną produktów gospodarstwa w ie j-1 
skiego. Tym E cm oczom  dziś wymagauiom najlepiej odpowiadają nie- j 
zrów nane w ewej dobroci 18591

O RYG IN ALN E AN G IELSK IE

^Wialnie B a k e r a
oraz

Ostatni dzień W Y P R Z E D A Ż Y
W Warszawsk m apteczn. U l  I  F H f i H F R E  
i oer fcmeryjn. magazynie —  ■ ™  ■— “  ™  ™  ■ —
R a e a n e k l r e  R  3 ci dom od regu Kroszezatyku. W szyst- 
0 C S K I ■ *»  M K a  0 ,  |,je niżej w skazane towary sprze­
dają się p j eona h znacznie zniżonych: kosmetycz. i aptecz. ma tory aly. ogromny 
wybór ro. mait. szczotek, grzebieni, skórzan. wyrobów, toalet, i kioszonk. luster, 
szczypco i maszynki do zawijania wlcsów i wąsów, brzytwy, zwyczajne i no-

rYIToSiTd'! Prosimy się przekonać! 18802

T r i a u r y  o r y g i n a l n e  H e i d ’ a  I  świata widzialnego i niewidzialnego^
J  J  ^ 1  napisał profesor uniwersytetu Dr. medycyny M. Perty. 18806

WIALNIE ORYGINALNE BAKER’A są niedoścignionym wzo­
rem c l i  całego szeregu spccyalnych fab yk różnjcb krajów i wybitnie 
odznaczają się swoją konstrnkcyą, wykonaniem, oraz nadzwyczaj eko­
nomii zną dokładnością pracy, dokładnie czyszcząc i gatunkując zboże 
w dużej ilości.

TRIEURY ORYGINALNE HEID’A, jedno lub dwucyliudro- 
wc, posiadają blaihy frezow ane, a nio wytłaczano i sztancowaue, 
co podwyższa ich w ydające o 25% cd innych maszyu tego rodzaju 
craz cz.mii je Li z pn.m uaaia irwalszemi, a^więcjlijekonomiczniejszemi. 1 

Szczegółowe opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych ma­
szyn ęna.jdnią się w ,e mroczny n Katalog a Ilustrowanym, któ­
ry w ysjL  na zalanie gratis

A LFR E D  GRODZKI, 3,WT = A

Dom Przemysłowo-Handlowy

jtfichał JukowinskilP

napisał profesor uniwersytetu Dr. medycyny M. Perty. 18806 
Treśći Sympaty* i antypatya. Artystka prześladowana z za grobu. Chłopiec, 
który czoje nieprzezwyciężony wsiręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim 
szpitalem. Lumtycy. Duma, która słyszy i widzi scrcer Elektryczne panie 
i p;.. ny. Eloktryi zuo dziecko. Halucynacyc narodowe. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludóe, którzy birdzo długo żyą . Ludzie, którzy nic nie jedzą 
i nie śpią. im dzic, którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i pmez ściany. 
Ludzie, którzy gryzą mury i połykają kamienie. Ludzie, którzy umierają 
z przyjemności. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem Pachnący ludzie. Mania 
samobójcza dzicwc ąt. Mowa powszechna. Muzyka w główce umierającego 
dziocka. Osobliwa muzyka aa ostatnio urodziny poety. Osobliwy śpiow przy 
śmierci szlachetnej ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszu­
kiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. Przepowiednie. Sen. Skut 
ki imsgiuacyi. Ślepy prefeszr wykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd 
na niebie i żrni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Ślepy dozorcą dróg 
w okolicy górzystej. Serce ni,n sług*, nio wie co to pany. Świat jest pełen 
cudów. Szczególna wrażliwość. Wskrzeszanie umarłych. W izye górników. 
Niewidzialni psotn cy Hrabina, która nie znosi widoku własnych dzieci. 
Wzuj mno oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umie 
rających. Zjawiska świetlane. Duch ludzki nigdy nie śpi. Są rzeczy na 
świi.cio, o których się filozofom nie śniło. Każda wiedza ludzka jest ułomna. 
Gooialne kombmacye w naturze. Zwłoki lodzicie, które pachną i nie psu;ą 
się i t d. i t. d. Zawiera 400 zdarzeń. Cena 1 ib. —  Tegoż autora: _>Do- 
wody Istnienia św iata duchowego, do którego wstępujem y  
po śm ierci*. Zawiera kilkaset zdarzeń. Cena 85 kop. W  znaczniejszych 
ksjijgam ach. Słład główny: GobotbDer i W olff w Warszawie, Nowosienns u.

m S ilC T Y  KORZEŃ' ito"
©Ł

R j j m l i  j|( M slad. sprzed, wszędzie

Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.
Poleca posadzi0

Tajkury
Adres dla depesz: >Embu, Kijńw<.

A^um y i cenniki wysyłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

Gwaraneya, trwałość.

9 9

IFa b ł w  Pft sseu r g u  Chejbo nskajaź
18262

Praktyczny podarunek!
Oryginalne butelki

„Term os"l,lk0
>Thermo*

ze 
slempl. 

Patent'

Rachunkowość w abonamencie

o *  «i »/ o  - w  z , v A

K.ezbę^ny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w każdym domu 
konserwuje bez ognia gorące 24 godz. 

i bez lodu chłodue 2 tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze 

magazynie wyrobów metalowych.

Br. BRABEC K " 5 ? S yk

Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

osiaga się to przez użycie środka

„JUROKSIL“
gdyż używającego 
nio potrzeba piać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze­
płakać w zimnej 
wodzie. JuroksJl 
nie zawiera w so­
bie chlorku i me 
ma nic wspóluego 
z mydłami w prosz­
ku- Juroksil de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz- 
ci.a wococ npide- 
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż

w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz., w Kijowie.

Ogrodnik
bczwątpionii zn. kulturę (góln. prowa­
dzi u i. , samotDy, 49 h t, postukuje po­
sady. Ki.ów, lnstytucka, mag. nasion 
W. Krvst,orH, Pawłowski 18867

Medalistka E H
Swiatoszwo, Parkowa, willa p. Lesi- 
sza, W. Sz._______________________ 18863

nie sbędno pończochy, skarpetki, kama 
sze, kurtki i tj d. z wełny wielbłądziej 
i innej, rozmaitej grubośii posiadamy 

w wielkim wyborze

Czesko-Rosyjska Mech.-Fabr. 
wyrobów trykotowych i poń­

czoszniczych

f. V .  ^ndrle
W. Wasylkowski* 10.

'iSprzcdaż resztek za 'It seay
W łaśś. Ed Brabec. 18123! fako to: pończoch, skarpoioi, koszulek,

;  kalesonów, rękawiczor, mitenek, szarf 
'' i wielu innych rzoczy. 18727Rutynowany handlowiec

z ladn. charaki. pisma i poważn. rofo 
rencj. może objąć zaraz stałą
biurową Szczeg. oferty z p ian iem  

‘ ‘  Skwymagań
pocztowa

v;ynagr. pod adr. skrzynka
18850

Dostęp dla każdego

NT o  n  I t -o  szuk. miej. do dzieci lub 
l a  o ,  U “ 11 c l  jęk; fr. t. pr. pols. muz. 
i inue. Gogolewska 7 m. 11 Listowni:.

Z pozwolenia władzy szkolnej

PEN SYO N AT

W a n d y  Jh i eme
egzystujący 17 lat. Przyjmuje uczniów 
zakład, naukowych z korepet. i prakt.

i  n.feni- jęz. Troskliwa opieka, 
w .-Pcdwalna 16 m. io . 18667

Do wynajęcia zaraz i pokój
na Zadania cD iad j zd 'o * e  lub całodzien­
ne utrzymanie. M.-Pcdwalna 5 m. .3.

18670
os jbn?IV ładny o 5-ciu pok. z 
wygód. Łuljm ówka zauł. Be-Dom

zymionny 8b tramwaj 1888&

Ż Y T O
Tryumf Bahlsena“

poleca msjątnk Równa gab. podolska, 
pow. mohylowski, produkeya tegorocz­
na 80 pudów z l  morga po 1 rb. 10 k. 
iuco, stacja Wendyczauy, z workiem. 
Zamówienia listowne do Zarządu, pocz­
ta Równo Podolskie. 1883‘j

Poszukuję miejsca, umiem 
bardzo dobrzo 

szyć lub miejsca bony. Stacya Darrica 
d. Ur 1, 8. Latosińiku. 18871

C a n ia  k u c h n ia
Koła Kobiet Polek. D ije obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop.,"mięso 15 kop. Fun- 
duklejow ska 26 m. I. 175

„Biuro pracy" K al
Żytomierska 8, tolef. 1788. Rekomond. 
nauczycielki, bony, oCcyai.. rzomieśin. 
i wszelką służbę domową rrry  biurze 
wspóLuieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwlsr. 12774

1-2 uczniów
lub uczenice wezmę, dobre utrzym. i o- 
pieka »Czyte’.nia Nowościc Prorozna 2»

18809

U ę z e n i c e
zakł. nauk. przyjm. z cal. utrz Koryo- 
ka. Strzelecka 20 m. 10 od W -P cdw .

18813

Potrzebna niania
znająca język polski. Bez św.ad. proszą 
nie fatygow. się Kreszczatyk 12 m. 16.

18812

1 pokój duży i jasny. W eiś- 
c e od ulicj Rejtar- 
skioj 32. 18819

nauczycielka dla 
przygot. 2-ch pa- 
ni°nez do 5 i 6 

al. minist.-r. gimnaz. Dobra muzyka i 
język polski obowiązkowe. Adres: Dzy- 
gówka gub. podolska, Myśkcki. 18788

potrzebna

Młody rolnik,
inteligentny królewiak z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady rządcy Za­
wistowski. Ulcs o poczt. Św. Anna gub. 
piotrkowska. 18,v05

5 —  6 pokoi
nadzwyczaj wygodnie z komfort, urzą- 
uzone z piękn. widok. hygienic<ne z e- 
lektrycz., w centrum miasta. Też pokoje 
pojedyń. umeblowane. Pirogowska 6. 
_________________________________  1F848

D y p e k t o r - t a k s a t o p
rzoczoznawca rządowy w stosunkach 
z zagrań cą, polak, władający niemiec­
kim, polskim i rosyjskim językami, po­
szukują pcskdy, jaka dyroktor budow­
niczy, kasyer lub kontroler, a nawot 
jako pełnomocnik firmy lub skarbu 
większego. Biurom pośrednictwa do­
bre Knoraryum, Stanisław GMębsfi. 
Dyroktor tartaków, Olszanica. Galicya'

18S4G

185W

I lub 2 pokoje.
Da wynajęcia za ra z . Na żąda 
nie obiady zćrowe lub calodzienue u- 
trzyuanie. Rejtarsha 18 m. 2. 18811

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

<0

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
ul. Prlatitatwlennaja 33.

Diokirnla Polska w Kijowie, ulica W.-Wasyicaykowsjta (Frcrezna #) tóg PusakińskieJ,


